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Rocznik XL 1 


Prenumeratę przyjmuj ą: 
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Mary- 
acki l. 9, handel Bajera ul Grodzka, główna trafika rók Rynku i ulicy św. „Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 


Kraków, Piątek 2 Lutego 1894. 


na cały rok -na kwartał na I miesiąc 
20 złr. „B zł. 


+ 3 1 złr. 80 ct. kiem (petitem) za pierwszy raz 10 ent., za każdy następny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 

W miejscu . . . . Th CJE, PE REZ 24 złr. > 6 złr. 2 złr. 50 et. ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i prenumera 
Pocztą w państwie EA PECO RE SRA CZĘ 28 złr. Tam | 3 złe. rzyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
do Włoch Francyi, Anglii Belgii Szwajcaryi, Tur- : Dz a l. 11; w Paryżu ję ię p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
cyi i iagych po ody należących do związku pocztowego 32 złr. 8 złr. 3 zkr. Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & V ogler (także 


iesi í i Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazytei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
jmuje si d A do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie- w burgu, , I ) ; 
swiat myzżekaty E poznaj pa mk o Gie mas. A Goal Zz Paa ala PRA EG 
z Admi ae i Czasu w Krakowie. — Lesty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie W aaa En m i Boleli 1 Frendler, biuro ogłoszeń przy ul Senatorski. 
miera — aside niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. w vrarszawie przyjmują ogłoszenia pp. d 8 ro 


Nowe pomysły propagandy prawosławia. 


po katolicku. Nadzwyczaj często. trafia się obe- 
cnie na Litwie typ prawosławnych z imienia, a ka- 
tolików z przekonania i uczuć. 

P. Władimirow przytacza rozmowę w Wilnie 
z jakimś pułkownikiem, który od wielu rekrutów 
słyszał wprawdzie, iż są prawosławnymi, ale 
Ojcze nasz nie byli w stanie odmówić po rosyj- 
sku, tylko po polsku— i wogóle nie.umieli ani je- 
dnej modlitwy rosyjsko-prawosławnej, a natomiast 
nie brakło im znajomości modlitw katolicko-pol- 
skich. Zdaniem Fudela, niewiele nawet pomogło- 
by odpolszezenie katolicyzmu w tych guberniach, 
stosunków litewskich, pod tytułem: „O położeniu |to jest zaprowadzenie w dodatkowem nabożeń- 
prawosławia w kraju półnoeno-zachodnim,*: dru-|stwie katelickiem języka rosyjskiego dla Bia- 
kowany w miesięc Russi Obożri łorusinów, litewskiego dlą Litwinów, a łotew- 

imi 2 i-4skiego 4dla Łotyszów. — W Bałgaryi lub Bośnii 
niema ióżnicy narodowościowej, a pomimo to ka- 
tolicyzm robi ogromne postępy. Katolicy na Li- 
twie i Rusi, nawet po starciu z katolicyzmu cechy 
polskiej, byliby — jego zdaniem — zawsze przed- 
nią strażą „wielkiej armii katolickiej“, a siła ła- 
cinizmu przez to niezbytby osłabła. Zyskałaby mo- 
że na tem narodowość rosyjska, ale nie cerkiew 
prawosławna. 

Taką jest strona krytyczna broszury Fudela. 
Z trafnych niekiedy jego uwag nie należy jednak 
sądzić, aby autor rezygnował z rusyfikacyi lub 
propagandy prawosławia. Owszem gorąco pragnie 
jednej i drugiej, dla osiągnięcia zadań państwowo- 
narodowych i kościelnych na kresach „zachodnich“ 
Rosyi. Państwu przyznaje prawo użycia wszelkich 
możebnych środków dla zrealizowania jego zadań, a 
nawet nie niema przeciwko nawracaniom na spo 
sób murawiewowski, gwałtami i podstępami, by- 
leby tylko od tych ostatnich prawosławna cerkiew 
trzymała się zdaleka. Cerkiew powinna zmierzać 
do swych celów środkami łagodnymi, pokojowy- 
mi, nakazanymi miłością chrześciańską. Autor 
wskazuje na pobyt w roku minionym na Litwie 
słynnego z uczynków dobroczynnych, popa Jana 
Kronstadzkiego, którego witały zarówno tłumy 
katolików, jak 1 prawosławnych. 

Fudel rozwija więc nowe pomysły propagandy 
prawosławia. Najpierw sama inteligencya rosyjska 
w tym kraju powinna być z ducha i uczynków, 
a nie z imienia tylko prawosławną; winna życie 
swe zastosować do przykazań cerkiewnych, aby 


zuje Fudel na monaster w Leśnej, w powiecie | usposobieniu ogółu ludności na Litwie względem | dora. Manifestacya ta — utrzymuje organ ks. Bis- 
bialskim, w gubernii siedleckiej. Istnieje on od|panującego kościoła. Żadne oficyalne kłamstwa | marcka — jest wymownem zaprzeczeniem pogło- 
lat ośmiu, wśród ludności ex unickiej nader upar-|nie osłonią faktu, że cała ta ludność, czy katoli- | sek, jakoby stanowisko kanclerza miało być skut- 
tej w dawnej wierze, a pomimo to osiągnął już |cka, czy z musu prawosławna, czuje nieprzeparty | kiem ostatnich wypadków zachwiane. Bliskie, 080- 
„pocieszające rezultaty,“ pod sterownictwem ihu- | wstręt do cerkwi, a popi, niezupełnie zaślepieni, | biste stosunki „hr. Szuwałowa „2 ks. Bismarekiem 
menii Katarzyny. Zakonnice, pomiędzy któremi | wiedzą dobrze, że z chwilą, gdy ustanie straszny | świadczą, że nie mógł być księciu nieprzyjemny 
jest 12 z wyższem wykształceniem naukowem, | ucisk urzędowy, prawosławie utraci na Litwie|ten toast i pozwalają przypuszezać, że hr. Szu- 
utrzymują ochronkę dla sierot, liczącą dziś około | wszystkich swoich wyznawców. To też pewna, |wałow uprzedził go już wprzódy o powziętym za- 
90 dziewcząt. W ciągu czteroletniego kursu uczą | bardzo nieznaczna część duchowieństwa, która za- | miarze. Hamburger Nachrichten zaprzeczają w dal- 
się tam dziewczęta czytania i pisania, religii i ra-|czyna pojmować całą ohydę tego stanowiska, ja- szym ciągu wiadomościom, jakoby hr. Herbert 
chunków, ale przedewszystkiem zwraca się uwagę |kię obecnie zajmuje kościół prawosławny, pragnę | Bismarek wstąpić miał w służbę „dyplomatyczną, 
na ich religijne wychowanie. We wszystkich uro-|łaby go cokolwiek wyemancypować od przewagi|coby ani jego zamiarom, ani zamiarom rządu nie 
czystościach monasterskich biorą one najczynniej | rządowej, a przynajmniej odjąć mu charakter śle- odpowiadało. Podobnież zaprzecza temu Münch. 
szy udział: modlą się, czytają i śpiewają. Nawet pego narzędzia. Te emancypacyjne zapędy obja-| Allg. Ztg, nie kryjąc przy tej sposobności pewne- 
na wykształcenie chłopeów wiejskich zwrócił uwa- | wiały się niejednokrotnie pomiędzy wyższem zwła- go rozczarowania co do skutków, jakie pojedna- 
gę monaster żeński w Leśnej i otworzył już po-|szeza duchowieństwem, były jednak zawsze stłu-|nie cesarza z Bismarckiem sprawić miało. Coraz 
czątkową szkołę dla chłopców. Zdolniejsze zaś | mione z całą bezwzględnością. W książce „Pudela nowe szczegóły sprawozdań o przyjęciu księcia 
uczennice ochronki postanowiła ihumenia Kata- |znajdujemy lekkie odbicie tych usiłowań, połą | w Berlinie wskazują, że chłód, jaki rozdzielił mo- 
rzyna kształcić na nauczycielki dla wiejskich |czone z przeświadczeniem o zupełnej bezskutecz- | narchę i byłego kanelerza, nie znikł dotychczas 
szkółek początkowych. Takich monasterów — woła | ności dotychczasowego apostolstwa. Fudel pra- wcale. Leipziger Neuste Nachrichten, także jeden 
Fudel — trzeba nam jak najwięcej. Przy tej spo- gnąłby na razie, aby przy nawracaniach za po |z bismarekowskich organów, z ubolewaniem stwier- 
sobności radzi, aby pewną część męskich prawo |mocą nahajki, bagnetu — których oczywiście nie dzają, że w żadnym kierunku nie można się spo- 
sławnych monasterów na Litwie, „wlokących tam | potępia — duchowieństwo prawosławne trzymało dziewać jakiegokolwiek zboczenia z dotychczaso- 
nędzną egzystencyę,* zamienić na misyonarskie |się na uboczu, aby potem z tem lepszym skutkiem | wej polityki. Zwłaszcza nadzieje konserwatystów 
monastery żeńskie. Do podobnego celu prowadzić | „atwierdzać* nowo-nawróconych w zasadach pra- | są zupełnie nienzasadnione. ; 
mogą parafialne „bractwa sióstr prawosławnych,“ | wosławnych. Znamy i tę politykę utwierdzania*;| Dr Korneliusz Herz, ów legendowy intrygant 
organizowane na wzór istniejącego w Tynnej |grają w niej wielką rolę denuncyacye, policya, | francuskich kulis parlamentarnych, w którego rę- 
w powiecie uszyckim na Podolu. Oprócz wielu| Sybir i katorgi i jest ona praktykowana nawet|ku przez długie lata skupiać się miały wszystkie 
innych obowiązków, wynikających z charakteru | przez tych popów, którzy gwałtownie nawracają | tajemne nici matactw i przekapstw panamskich, 
bractwa, siostry zajmują się wychowaniem pra: |i naganiają. Oprócz chęci odjęcia prawosławnemu | znów zwraca na siebie wytężoną uwagę opinii pu- 
wosławno-religijnem mieszkańców parafii, a zwła- | kościołowi cechy policyjnej, wyraża Fudel życze- | blicznej i bulwarowej prasy, oczekującej z Borne- 
szeza sierot lub dzieci ubogich rodziców. nie podniesienia poziomu wykształcenia prawosła | mouth hasła do nowych i hańbiących skaudalów. 
Ostatnim zaś „najpiękniejszym* i „najradykal- wnego duchowieństwa. Są to prawie rewolucyjne | Znana rozmowa sekretarza redakcyi Figara p. 
niejszym“ środkiem usłużenią tej sprawie, było- |żądania, Rosya nowoczesna stoi głównie ciemnotą | Calmette z Herzem daje osnowę do komentarzy 
by — podniesienie poziomu umysłowego kleru pra- | popa i chłopa, i cała polityka rządu zmierza doli powód do interviewów wszystkim dziennikom 
wosławnego przez założenie w Wilnie prawosła-|tego, aby ten stan jak najdłużej utrzymać. Du-| paryskim. Dr Herz wspomniał w swojej enuncya- 
wnej akademii duchownej. Jest. to — jak zape-|chowieństwo prawosławne, rozumne i wykształco-|cyi, że doświadezeni politycy, Spuller i Deluns- 
wnia — tem potrzebniejsze, skoro przeważna część |ne, przestanie być prawosławnem, a wówczas Montaud mogą potwierdzić, jak doniosłe i kom- 
duchowieństwa katolickiego posiada wykształcenie | urzędowa Rosya zachwieje się w swych posadach. | promitujące dowody zawierają przechowane w Bor- 
akademickie, pastorowie protestancecy posiadają | Dlatego środków, proponowanych przez Fadela, nie | uemouth papiery i notatki. Oczywiście — 8po80- 
doktoraty teologii, a tylko popi prawosławni — | obawiamy się, a książka jego jest dla nas tylko |bność do dwóch interviewów. Spuller przyznaje, 
kursa seminaryjne. stwierdzeniem niesłabnącej żywotności żywiołu | że Herz wydobyć może na jaw ważne sekreta 
Z powyższego streszczenia widać, że książka | polskiego i katolickiego Kościoła na Litwie i Rusi. stanu; jakiego są one rodzaju, mówić nie chce i 
Fudela jest odbiciem poglądów i nadziei pewnej nie ma prawa, związany, jako były minister, u- 
części prawosławnego duchowieństwa w Rosyi. EE: rzędową tajemnicą. — Fakta, których ogłoszeniem 
Nas przedewszystkiem może interesować duch 0 grozi Herz — oświadczył na zapytanie Deluns- 
pozycyjny — jeżeli go tak można nazwać — który Montaud — znane są oddawna w politycznych ko- 
się tam objawia, przysłonięty oczywiście bardzo łach; byłoby jednak rzeczą niebezpieczną rozgła- 
starannie żarliwością prawosławną i rosyjskim pa- szać je przed publiczną opinią. Są to zresztą ta- 
tryotyzmem. Prawosławie jest, jak wiadomo, reli- jemnice stanu, z których nikomu, nawet Kozneliu- 
gią urzędową, a popi są daleko więcej urzędni- szowi Herzowi, nie wolno dla własnej korzyści 
czynić użytku. — List Andrieux'go jest dość bez- 


kami państwa i cara, niź ministrantami Chrystusa. 
Duchowieństwo prawosławne jest w rękach rząda barwny i lakoniczny. Były prefekt policyi potwier- 
dza, że fotografię listy reinachowskiej otrzymał 


narzędziem, nie najbardziej szanowanem, a uży- 
wanem z całą bezwzględnością do celów, niema- od Herza, zaprzecza jednak, jakoby działał z po- 
lecenia p. Clómenceau, z którym go w całej spra- ` 


jących nie wspólnego z religijną stroną życia. 
wie panamskiej rozdzielają wprost sprzeczne cele — 
Clémenceau ogłosił również w dzienniku swoim 


Trzeba przyznać, że popi przyjmowali rolę rządowych 
Justice odpowiedź, widocznie rozdraźniopą i nie- 


siepaczy z całą gotowością, gdyż przynosiła im 

ona znaczne materyalne korzyści. Podobnież roz- 
spokojną. Prostując wiadomość o misyi Andrieux'go, 
skarży się, że teraz właśnie, kiedy odsłania nadu- 


wijało się apostolstwo prawosławnego kościoła. 
Wszystkie rzekome nawrócenia, dokonane w XIX 

życia w marynarce francuskiej, podnoszą się prze- 

ciw niemu nowe oskarżenia. — Głosy prasy wy- 


stuleciu, zarówno na Litwie i Podlasiu, jak po 
między budystami Sybiru i muzułmanami środko- 
wej Azyi, przyszły do skutku przy pomocy naj- rażają oczekiwanie wybuchu świeżej edycyi skan- 
straszniejszych gwałtów, nietylko uświęconych, ale dalów. Gaulois pisze: „Położenie rządu jest tru- 
częstókroć wywoływanych i sławionych przez pra- dne. Jeśli do oznaczonego terminu proces ze spad- 
wosławne duchowieństwo. Nic więc dziwnego, że kobiercami Reinacha nie weżmie pomyślnego dla 
ofiary tej przemocy, widząc popów zachęcających Herza obrotu, pęknie bomba i na prezesa Casimir- 
Póriera spadnie oskarżenie, że dopuścił do- zbez- 
czeszezenia parlamentu. Jeśli Korneliusz Herz 


czynem i słowem do moralnych i fizycznych okru- 
sprawę wygra, Casimir-Pórier nie obroni się przed 


W ostatnich dniach roku minionego ukazała się 

w wileńskich handlach księgarskich broszura ro- 

syjska pod tytułem: „Nasza sprawa w kraju pół- 

nocno-zachodnim,* pióra J. Fadela, popa prawo- 

sławnego. Zajmuje się ona przedewszystkiem spra- 

"wą cerkwi prawosławnej w ziemiach polskich, a 
więc zasługuje i z naszej strony na uwagę. Po- 

wodem do jej napisania był dla Fudela artykuł 

A. Władimirowa, mieniącego się wielkim znawcą 


: polityki narodowo-rosyjskiej i ko- 
ścielnej z ostatnich lat trzydziestu ną Litwie i Bia- 
łorusi, przychodzi do przekonania, iż są one tak 
drobnemi, że „pomimo woli wstydzić się wypada 
za samych siebie.* P. Władimirow, jakkolwiek 
przytacza wiele przykładów szkodliwości propa- 
gandy prawosławia środkami gwałtownemi, za- 
równo wśród unitów litewsko- ruskich w czwartem 
dziesięcioleciu naszego wieku, jak i wśród łacin- 
ników po ostatniem powstaniu, to jednak grzeszy 
niekonsekwencyą w tym względzie, zalecając i 
nadal użycie tychże środków, a nawet robiąc do- 
tkliwy zarzut metropolicie najpierw litewskiema, 
a później moskiewskiemu, Makaremu, iż na pro- 
pozycyę jenerał-gubernatora Albedyńskiego, aby 
starał się utwierdzić w nowej wierze tych, któ 
rych Murawiew „nawrócił“ na prawosławie, od- 
rzekł z całą stanowczością (oryginał jego odpo- 
wiedzi znajduje się w archiwum jenerał-guberna- 
torskiem w Wilnie): „Ponieważ ich nawracali na 
prawosławie czynownicey, to niechże oni odnajdą 
iśrodki utrzymania ich dla prawosławia.“ P. Wła- 
dimirow nazywa odpowiedż powyższą niegodną 
„dobrego pasterza“ i „dobrego męża stanu.“ 
Właśnie przeciwko podobnemu poglądowi wy- 
stępuje w swej broszurze pop Fudel, nie odma- 
wiając metropolicie Makaremu charakteru „do- 
brego pasterza,“ a broniąc duchowieństwo pra- 
wosławne w zabranych prowincyach przed zarzu- 
tem apatyi w sprawach sę kodem Jest 
on stanowczo przeciwnym nadawaniu klerowi pra- i 
wosławnemu = Litwie i Rusi charakteru wojują- | podnieść urok prawosławia. ryj Taaa 
cego, a jako ideał stawia działalność metropolity | na Litwie i Rusi jak najwięcej: szkół cer ed 
kijowskiego Platona, który, podczas obchodu 50- parafialnych. Zdołano już się przekonać, że nawe 
letniego jubileuszu zniesienia unii w Wiłnie, zwró | dzieci rodziców katolickich, po skończeniu tej ka- 
cił się do katolików ze słowami pokoju i zgody. |tegoryi szkół, chętnie uczęszczały póżniej do cer 
Jak szkodliwą jest ta wojowniczość u niektórych | kwi i utrzymywały stosunki koleżeńskie z dziatwą 
` Popów na Litwie, przytacza Fudel przykład je- | prawosławną. Tymczasem zakładanie tych szkół 
dnego z nich, który wyszukiwaniem odstępców od | idzie wogóle w ziemiach polskich nader opornie. 
kościoła urzędowego stał się przedmiotem niena- | Rząd pragnie, aby je zakładano 1 utrzymywano 
wiści dla całego powiatu, naraził się nawet naj | „z miejscowych funduszów eparchialnych.* Tym. 
gorliwszym prawosławnym, tak iż obecnie bez re- | czasem miejscowe środki wyczerpują się, a po- 
wolweru po za plebanię nie wydala się. A co naj- | trzeby „eparchialne rosną, co skonstatowano na 
Ważniejsza, iż nigdzie niema tylu odstępców lub | synodzie dyecezyalnym litewskim, który się od- 
obojętnych dla prawosławia, jak właśnie w tymże |był w styczniu 1893 roku. Zdaniem autora, na 
powiecie, będącym widownią działania bojującego | ten cel powinien rząd „dostarczyć funduszów. Je- 
za prawosławie popa. W dowód zaś szkodliwości|dnym zaś z najważniejszych środków propagandy 
propagandy gwałtownemi środkami, przytacza dye- | prawosławia powinno być wykształcenie dziewcząt 
` Cezy p dana chełmsko-warszawską, w któ: |w duchu ściśle prawosławnym i narodowym. Brak 
` rej rii n dotad upartych“ unitów. Fudel nie | gorliwych żon i matek wyznania prawosławnego, 
`- upatruje nawet wielkiej korzyści z prawa rosyj" jest nader „pomyślnym dla wpływów katolickich 
skiego o małżeństwach mieszanych. W takich mał- j w tym kraju. Obowiązek ten wobec prawosławia 
mogą spełnić gminy misyonarskie żeńskie i żeń- 


żeńst ; le ojciec 
a rwa tea ra skie bractwa cerkiewno parafialne. Jako przykład 


nie dzieci. Otóż matką-katoliczka wychowuje je skuteczności żeńskiej gminy misyonarskiej, wska- 


Przegląd polityczny. 


Kraków 1 lutego. 


Sprawa toastu ambasadora Szuwałowa stoi na 
porządku dziennym publicznej dyskusyi w Niem 
czech. Kreuz Ztg czyni uwagę, że ambasador ro- 
syjski musiał być najzupełniej pewny, iż wraże- 
nie jego krokn będzie nadzwyczaj silne. Wznie- 
sienie trzeciego toastu na parlamentarnym obie- 
dzie u hr. Capriviego, po zwyczajnych toastach na 
część cesarza i nączelników obcych mocarstw mu- 
siało mieć niezwykłą doniosłość polityczną, zwła- 
szcza wobec obecnej sytuacyi. Hr. Szuwałow de 
monstracyjnie zaznaczając harmonię z kanclerzem 
rzeszy nie mógł nie mieć na myśli sprawy bli- 
skiego zawarcia niemiecko - rosyjskich rokowań 
traktatowych, oraz zmienionego stanu rzeczy przez 
pojednanie się cesarza Wilhelma z Bismarckiem. 
Kreuz Ztg sądzi, że byłoby interesującem tylko 
to, czy hr. Szuwałow wzniósł swój toast z wła- 
snej inicyatywy, czy też otrzymał odnośne pole 
cenie z Petersburga. Powszechną także uwagę 
zwraca artykuł Hamburger Nachrichten, omawia- 
jący znaczenie manifestacyi rosyjskiego ambasa- 


cieństw, znienawidziły kościół, którego oni są re- 
prezentantami. Bardzo trafna jest uwaga Fudela o 


mi mówił jeden ze znajomych — „nnajlepsze.* | humoru, dzielącą go przepaścią od komizmu kon | Bardzo chuda, bardzo wysoka, bardzo jasno-|słe od swej moralnej treści, a więc odnosi się tyl- 
y . t A jednak kwestyi repertuaru całkowicie pominąć tynentalnego. Jest nią — okrucieństwo. Tak jest: | włosa, uduchowiona jakaś istota wychodzi na scenę | ko do technicznej strony artyzmu — pomijam zu- 
vette Guilber e |nie można. Co w nim nowe i różne od wszyst-| humor angielski bywa często tak bardzo okrutny, |w białej sukni, czarnych rękawiczkach, bez jednej | pełnie tę niebezpieczną dziedzinę, na której wśród 
ozdoby na sukni lub we włosach. Te włosy, ucze | artystów, zwłaszcza malarzy, panuje od czasów 
c sane gładko, rozdzielone w środku głowy (fryzura | Manette Salomon i licznych jej, świadomych i 
à la vierge!! — jak mi wyjaśniła sąsiadka). Rysy | nieświadomych plagiatów, wielka drażliwość i chęć 
twarzy ostre, wyraz jakiś surowy: wielkie, nie- | walki. Powracając natomiast do owego kontrastu, 
zwykle wielkie, błyszczące oczy dopełniają wra- który jest samą esencyą sztuki Yvetty i źródłem 
żenia jakiejś ascezy, która świeci z tej głowy. |jej tryumfów, wolę jeszcze zaznaczyć, że ten kon- 
Postać to, jakby jedna z tych, które widzimy na | trast czyni ją właśnie tak bardzo „nowożytną*, 
obrazach włoskich „primitiwów* XV wieku, lub Wymieniłem wyżej nazwisko słynnej Jadie. Wyo- 
może angielskich prerafaelitów bieżącego stulecia, | brażam sobie, że inteligentny i subtelny „dyle- 
lub wreszcie w alegorycznych rzeczach Puvis de |tant* paryski, słachając jednego wieczoru obu tych 
Chavannes. Jakiś pierwotny, naiwny realizm jest śpiewaczek — faktycznie śpiewały obie równocze- 
w tem zjawisku kobiety, niezem nieupiększającej | śnie w jednym teatrzyku w październiku z. r, — 
swej naturalnej brzydoty, złagodzonej dla widza | musi wyraźnie odczuwać dwie epoki. Pierwsza, 
zrazu, a powoli całkiem znikającej pod wpływem Judie, to trzecie cesarstwo, próchno błyszczące i 
oczu, w których jakby skupiała się cała istota ślizkie; druga, Yvette, to trzecia rzeczpospolita, 
artystki. BRYKA zmęczona swoją własną zgnilizną i szukająca form 
„ A dopieroż śpiew jej. Wszystkie melodye brzmią | naiwnych, prymitywnych dla swego wewnętrznego 
i drżą monotonnie, w dosłownem prawie znacze- | wyrafinowania. Zacny Armand Silvestre, jeśli jest 
niu wyrazu, bo na jednej prawie nucie od począt- | między słuchaczami, widzi obie swoje „maniery*, 
ku do końca; głos mały, nie uczony zupełnie, no: |wcielone na estradzie; publiczność przebywa dro- 
sowy — wszystko to wywołuje wrażenie jakiejś gę od Catulle Mendes'a do Huysmansa. A w ten 
psalmodyi grobowej, śpiewanej przez mnichów na sposób p. Yvette Guilbert nie przypuszcza może 
pogrzebie! Yvette stoi na estradzie, wyprostowana nawet, że dla przyszłych bistoryków naszego koń- 
jak struna, nie wdzięczy się, ani uśmiecha, nie|ca wieku bdzie ze swoim śpiewem kawałkiem 
rusza się prawie: tylko oczy jej grają najbezeeniej. dziejów kultury, tej samej kultury, która ze skraj- 
szy akompaniament zepsucia do tego ponurego, ną niewiarą łączy jakąś miłość ku starym formom, 
ascetycznego śpiewu. Oczy — i słowa! możnaby rzec, gestom wiary, która tworzy księcia 
I to jest właśnie straszne, mrozi krew — ten|z A-rebours, uwielbiającego kwiaty naturalne, o ile "ZA 
ohydny kontrast między przedmiotem a ramami, | dobrze naśladują kwiaty sztuczne itp. 33 
między formą zewnętrzną a wewnętrzną treścią | Czytelnik zna pewnie okrutne słowo Augiera o 
między celem a środkami. I w tem zarazem żró- | Bourgecie: cochon triste. O produkcyach paryskiej 
dło olbrzymiego sukcesu Yvetty. Bo to jest nowe, |szansonistki możnaby powiedzieć: c'est du cochon 
a doprowadzane do najwyższego stopnia mistrzow- | austère! Mimo pewności, że te słowa nie dojdą 
stwa. Wspomniałem już o potędze suggestyi nudy | panny Yvette, poczuwam się do obowiązku wy- 
i niechęci, jaka leży w wypowiedzeniu piosenki |tłómaczenia się z użycia tak nieprzyzwoitego sło- 
o dziewicach. „Tẹ samą siłę efektu widzimy w ka |wa. Oto ona sama nadała prawo obywatelstwa 
żdej jej pieśni. Zdaje mi się, że to uwalnia od|wyrazowi, oznaczającemu zwierzę „dla swego nie- 
szczegółowego rozbioru i badania, czem właściwie | chlujstwa, słusznie tak nazwane*, śpiewając w sa- 
śpiewaczka podbija; stwierdzenie silnego wrażenia, | lonie księżnej de Sagan, wśród frenetycznych 
wrażenia właściwie zamierzonego, jest zarazem | oklasków gości, piosenkę: Le petit cochon. Sły- 
stwierdzeniem talentu. Tego nie wolno odmawiać |szałem i tę piosenkę u Ronachera. Mogę zape- 
pani Guilbert, wnić, że ze wszystkich ludzi, o których śpiewa 
Dla wielu wystarcza to najzupełniej i wyczer- | panna Yvette, ta świnka ma najwięcej zmysłu 
puje sąd o wartości sztuki. Nie sądzę, żeby to| moralnego! 


kiego, co dotąd śpiewano poza spelunkami pary- |że dla naszych przyzwyczajeń i gustów traci po- 
skich Swen to o m pea Ag. m ge: humoru. Proszę przypomnieć sobie 
c f się opowie- | ten zdawna był wysoki — ale temata, przed- istoryę humorystyczną (!) Marca Twaina o tym 
dzieć nie Potada anaiita h P if- mioty w nim poruszane. | A „ |oJeu, który szuka zwłok syna (czy też na odwrót), 
kry do synowej: I] vous dtait réservé, madame,| Nie byłoby z pewnością na miejscu, mówiąc | albo słynną karykaturę, przedstawiającą małżeńską 
de faire rougir A mariage. Nie wiem, dlaczego|o Yvette Guilbert, wpadać w patos. i wspominać | parę na łodzi: mąż rozpromieniony wyciąga wędkę 
słowa te wielkiej dam XVIII wieku przypomniały | o świętości uczuć, wyśmianych w jej piosenkach.|z wody, odwrócony plecami od żony, która wła- 
mi się, gdy po Rai i Yvette Guilbert wy- Wolno jednak zanotować wrażenia subjektywne : śnie wpadą w wodę i tonie. Historya miłości 
chodziłem z sali *Ronachera. To pewna, że nie|kiedy Yvette śpiewa swoją piosnkę o Dziewicach, | dwojga starych paralityków w jednym z ostatnich 
analogią epoki nasunęła porównanie: bo to, eo|całą prawie na jednej, głachej trzymaną nucie, |zeszytów London /llustrated News, jest także je 
właśnie słyszałem, mogłoby chyba być rehabilita- |i kiedy w audytoryum, rozbawionem i roześmia- dnym z przykładów humoru, przy którym nieraz 
cyą owego wieku zepsucia « jak dziś podręczniki|nem drogą jakiejś suggestyi, budzi uczucie stra- | czytelnik kontynentalny zapytuje z oburzeniem: 
szkolne zowią ubiegłe siej ka sznej nudy, objawiającej się nerwowem ziewa- s w tem zabawnego ? „Kto widział prawdziwego 
zuję w tej chwili, że w tę uderzając strunę, |niem; kiedy sama ziewnięciem jakiemś wyrenpa clowna cyrkowego angielskiego, ten ową cechę 
tracę odrazu cały szereg czytelników, uciekają- |refrain każdej strofy: les vierges — les vierges!|macabre odnajdzie „nawet w tym komizmie. Bra- 
cych od felietonu z okrzykiem: precz z pruderyą || (czytelnik domyśli się, o co w tej suggestyi cho- da Goncourt zwrócili pierwsi uwagę na tẹ dzie- 
Niech się łaskawie zatrzymają jeszcze chwilę, a|dzi) — to doprawdy, czuje się jakiś ból, ma się|dzinę cyrkową angielskiej humorystyki. 
może porozumiemy się jakoś ze sobą. Przede |Świadomość jakiegoś świętokradztwa, sięgającego Otóż ten właśnie, „dotąd francuskiej humorystyce 
wszystkiem proszę przyjąć zapewnienie, że apo-|już bardzo głęboko w duszę ludzką, i ma się zupełnie obcy rodzaj okrutnego komizmu odgrywa 
strofując tę część czytelników, nie posądzam ich |ochotę zapytać sąsiada, czy i szydzenie z czysto- | wielką rolę w repertuarze Yvetty. Ciągle tu mowa 
wcale o jakąś mniej lub więcej ukrytą słabość ści czystemu czystem być „może? I vous était o różnych „šmiesznych“ wypadkach Śmierci. Obok 
dla rzeczy tego ostrego smaku, jakiemi darzą | réservé, mademoiselle, de faire rougir de la cha- piosenki, którą już wymieniłem, wspomnę jeszcze 
ludzkość szansonistki współczesne. Bynajmniej ! | steżć! i ; jednę z najbardziej w Paryżu popularnych: Les 
Wiem jednak, jak potężną jest falanga wyznaw-| Wybrałem tylko przykład — nie wyjątek. .. | trois étudiants. Wszyscy trzej umierają vem vielen 
_ ©ów zasady, że czystemu wszystko jest czyste“ | Cały repertuar paryskiej divy obraca się dokoła | Studieren, jakby powiedział Heine: ojciec ciągle 
1 odwrotnego nieco drastycznego aksyomatu Nie- | tematów tego właśnie rodzaju. Wspominam jeszcze | im podwyższał roczne pensye, których potrzebo- 
tzgchego — a powodzenie produkcyj tego właśnie|w tym względzie piosenkę, zatytułowaną: Une|wali na studya!! W Za petite pierreuse , której 
rodzaju, o którym mowa, przypisać chcą w zna-|petite pierreuse. Jest ona charakterystyczna z in- niestety cytatem z Heinego streścić niepodobna, 
cznej części chęci bohaterskiego wystawienia na|nego jeszcze powodu, mianowicie jako znak, żeja inaczej nie wolno — ten efekt okrucieństwa 
próbę. Swej czystości Czy nie nadużywamy cza- hamor powoli staje się międzynarodowym. Doty- | jest wprost straszny. Bohaterka opowiada, jak do- 
sem tej, w zasadzie bardzo szlachetnej, w prak-|kamy tu przedmiotu, który należy do najcie |pomogła do zamordowania własnego kochanka i 
tyce często tylko w odnej prawdy — to inne|kawszych kwestyj z zakresu sztuki i literatury wzdycha: ga — ç n’était pas rigolo? Ten trywial- 
Pytanie, którego zh nie myślę. Żeby porównawczej: kwestyi humoru narodowego. Zlekka|ny zwrot sprawia efekt jakiegoś zgrzytnięcia, 
raz skończyć z tą kwestyą pruderyi, śmiem tylko poruszył tę rzecz Baudelaire w Swojem przepy- |w którem jest tyle szczerości, że, mimo swej for- 
wełemód stwierdzić fakt, że po długich latach |sznem studyum o karykaturzystach angielskich: |my chwyta za serce. 
„ciemnego“ oporu, społeczeństwo w swej większo-| czeka ona dalszego obrobienia i pogłębienia.]| Widzimy z tego krótkiego rzutu oka na rodzaj 
ści zdołało sobie 'wyperswadować wszelkie nie-| Każdy z nas czuje, jak olbrzymia różnica istnieje humoru, panującego w piosenkach p. Arystydesa 
ezpieczeństwa t. zw. niemoralności w sztuce — | między humorem Daudeta, Sienkiewicza a Marca | Bruant — bo on jest głównym „poetą“ Yvetty — 
a następnie przypomnieć słowa Huysmansa: la|Twaina. Ale nie trzeba zestawiać aż Tartarina|że angielska karykatura słowa przekroczyła już 
plus grande force du diable, cest d'être parvenu|z Zagłobą — wystarczy wziąć do ręki pierwsze | Kanał i zdobywa stały ląd europejski. 
à se faire nier, lepsze pismo humorystyczne angielskie i poró-| Ale ani treść piosenek, ani rodzaj ich humoru 
: Licząc się z temi wszystkiemi aksyomatami i|wnać je n. p. z Journal amusant (polskich pism | nie zdołałyby jeszcze wytłumaczyć tego, co jest 
faktami, mógłbym właściwie pominąć milczeniem humorystycznych niestety niema), aby się przeko-|u Yvette Guilbert nadzwyczajne, eo ją czyni je 
pytanie, dotyczące treści tego, co śpiewa Yvette |nać o tej różnicy. Jest ona nietylko bardzo głę-|dyną dotąd w swoim rodzaju szausonistką. Punkt 
uilbert. Wystarczyłoby powiedzieć, że repertuar boka, ale bardzo wielostronna. Zostawiając Sobie | ciężkości efektu, jaki sprawia, leży gdzieindziej, | było słusznem. Ale że rozbiór tego pytania grani- 
p. Anny Judic, jest w porównaniu ztem, zbiorem|na później prawo (i obowiązek) „powrócenia do|leży w całem jej zjawisku, w sposobie traktowa-|czy o miedzę z rozprawą o afirmacyi i negacyi » 
Plosnek dla dzieci i dodać , że policya wiedeńska į tego przedmiotu, zaznaczam dziś tylko jednę nia piosenki, w zewnętrznej wreszcie dekoracji, |w sztuce, ze sporem o kwestyę, czy pojęcie: złe | w ot OONEDNNTWG WL 
skreśliła z programu panny Yvette rzeczy — jak|z wielu cech znamiennych anglo amerykańskiego |jeśli wolno użyć tego wyrazu. i dobre, ma w sztuce znaczenie zupełnie niezawi- 
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jawem niesłychanie dodatnim i obowiązkiem jest 
każdego stronnictwa poważnego, zarówno jak 
i rządu, umożliwiać ją i ułatwiać jej warunki roz- 


bach nie wystąpi jako kandydat, ale znajdzie się 
ktoś ‘trzeci, który w imię tych samych zasad , 
w imię reformy wyborczej radykalnej wystąpi prze- 


sowne, zająć się także tem pytaniem, zasiągnąwszy 
opinii zgromadzeń profesorskich na Wydziałach 
filozoficznych ,  Komisyj egzaminacyjnych, Rad 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi: 


zarzutem, że podobnie jak jego poprzednicy, in- 
teresom przekupnych posłów poświęcił sprawie- 
dliwość.* — Lanterne woła, że nim Herz rozpo- 


cznie miotać potwarze, winien przybyć do Fran- szkolnych krajowych, oraz ankiety osobnej, w tym ciwko kandydatowi niemieckiej lewicy, a pośre-|woju. A teraz rzecz druga, dotycząca właśnie Tad . 
cyi. — s Aoc kończy Pok a zap w Auto- | celu powołanej. dnio przeciwko koalicyi anty-radykalnej. Podobnie, | tego zadania stronnictw i rządu. 4 d TLA $ P w Ar Ei złr. 1'80 
Szukając wyjścia z tego labiryntu, jakim dziś A> arca.... „ 3:60 


jak w odległym okręgu Karyntyjskim, tak w pier 


ritó gorzką apostrofą: „Proszę zająć miejsca; kur-| Drugie sprawozdanie komisyi szkolnej, opraco- ; ) ; ) 
wszym obwodzie wiedeńskim, ognisku banków, 


tyna się podnosi. Przedstawienie się rozpoczyna ;| wane przez posła Wojciecha Dzieduszyckiego, zaj- | wszyn gnisk inkó! 
będzie wesołe.“ muje się szkołami ludowemi 1 omawia główne wielkiego przemysłu, patrycyatu miejskiego i świa- 
Dzisiaj ma się ukazać ukaz króla serbskiego, | przeszkody, jakie utrudniają prawidłowy rozwój ta urzędniczego, zanosi się na próbę, o ile wy- 
zawierający nomipacyę dwóch nowych ministrów. | szkolnictwa ludowego u nas, a mianowicie brak | borcy niemieccy gotowi są popierać koalicyę ży- 
Przez powołanie byłego ministrą skarbu Mijato- | nauczycieli i brak lokalów szkolnych. W r. 1892/3 | wiołów umiarkowanych i odwrócić się stanowczo 
vicza i rektora Nesicza do ministerstwa, gabinet brakło nauczycieli dla 542 klas, tak, że około |od prądów skrajnych. e: 

Simicza będzie odpowiednio skompletowany. Dwie |50.000 dzieci nie mogło uczęszczać do szkoły, Głosy dziennikarskie, domagające się interwen- 


(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 


jest sprawa czeska, wystrzegać się trzeba przede 
do domu za odpowiednią dopłatą). 


kodzie płytkości i błędów w ocenianiu przy- 
czyn położenia obecnego. Stare: rerum cognoscere > - 

causas, ma w polityce zastosowanie z pewnością ć poi a aE k > 
nie mniejsze, niż w filozofii Lukrecyusza. A wła UALYGCKICM NA LMY . . . +... AT, 2:50 
śnie w ocenieniu i oznaczeniu tych przyczyn dnia Od 1 Lutego do 31 Marca.... „ 5— 


dzisiejszego w Czechach panuje straszliwy nieraz | 7 przesyłką pocztową w państwie 


nowe nominacye nie wstrząsną równowagą poli- mimo to, że szkoły były dla nich pobudowane i cyi rządu przeciwko antysemityzmowi , o których chaos i zamięszanie, i to także wśród czynników OSC 
tyczną w me gabinetu : minister skarbu jest po- zorganizowane. Stan ten obecnie jeszcze się po-| wspominaliśmy niedawno, były widocznie przy- | którym w tej chwili ważna w życiu publicznem Niemieckiem na Luty .... . marek 6 
gorszył. Komisya szkolna nie wątpi, że pomno- grywką do akcyi związku „do zwalczania anty- monarchii rola przypadła w udziale. Od 1 Lutego do 31 Marca.... „ 12 


stępowcem, minister oświaty liberałem. Sprawa 
amnestyi Avakumovicza i towarzyszy jest ciągle 
obok uzupełnienia nowego rządu, najważniejszym 
wypadkiem dnia. Z szesnastu członków trybunału 
stanu, sześciu, a mianowicie przewodniczący Ve- 
limiroviez, radcy stanu Jovan Gjaja, Dr Gersicz 
i Pera Georgievicz, oraz radcy kasacyjni Wasa 
Manojłovicz i Włodzimierz Janicz założyli votum 
separatum, według którego zawieszenie działalno- 
ści trybunału stanu, tak jak zostało dokonane 
przez akt amnestyi królewskiej, nie jest przewi- 
dziane w ustawach o odpowiedzialności ministrów. 
Radykalny Odjek pisze: „Królewski akt amnestyi 
niema wcale prawnego uzasadnienia. Jest to tylko 
dalszy ciąg zamachu stanu, rozpoczętego dnia 21 
stycznia. Działalności trybunału, wymierzającego 
sprawiedliwość z polecenia skupczyny, nikt za- 
wiesić nie może. Jest to zamach na niezaprzeczo- 
ne przywileje reprezentacyi ludu.“ Uwolnieni od 
oskarżenia ministrowie odwiedzili także Milana. 
Milan oświadczył, że liczy całkowicie na uległość 
liberalnej partyi względem swego syna, że ape- 
luje do jej patryotyzmu i że ma nadzieję, iż li- 
beralny obóz nie odmówi swego współdziała- 
nia i poparcia przedsięwziętemu przez króla dzie- 
łu doprowadzenia w Serbii pokoju i porządku. 


W Podgórzu przyjmuje przedpłatę na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego. 
Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. 


TOEA PY ZOZ EOT TCS A LEZA 
KRONIKA. 


Kraków 1 lutego. 
Z powodu uroczystości Oczyszczenia Najśw. 
Maryi Panny, następny Nr „Czasu“ wyjdzie w so- 
botę dnia 3 lutego wieczorem. 


Jeśli dziś n. p. wydarzy się w Pradze jakiś 
nowy eksces uliczny, nowa jakaś gorsząca de- 
monstracya, i jeśli zapytamy, kto w niej zawi- 
nił? — odpowiedzą Narodni Listy, że stan wy- 
jątkowy, a Bohemia, że... hr. Taaffe. Ze stano- 
wiska indywidualnej psychologii łatwo pojmujemy 
te dziwne wnioski. Każdy oskarża tego, lub to, 
czego nienawidzi. U Młodoczechów jest taka od- 
powiedź protestem przeciw wyjątkowym zarzą- 
dzeniom, u Niemców czeskich epikrytyką niena- 
wistnego im gabinetu. Ile szczerości jest w obu 
tych odpowiedziach — nie będziem pytać. Ale że 
w ten sposób w publicystyce, a przez nią w opi- 
nii społeczeństwa zyskuje kurs najlichsza z monet 
zdawkowych: pusty frazes — to pewna. Błędne 
koło, logiczna matnia bez wyjścia tworzy się 
dzięki takiej teoryi, co ) 


semityzmu,“ na którego czele stoją: znany fabry- 
kant i członek Izby panów baron Leitenberger, 
tudzież hr. Rudolf Hoyos i prof. Nothnagel. Zwią- 
zek ten na posiedzeniu 21 b. m. uchwalił rezolu- 
cyę, w której wyraża nadzieję, że rząd „najener- 
giczniej przywoła do porządku żywioły, które u- 
siłują zakłócić spokój pomiędzy chrześciańskiemi 
a żydowskiemi współobywatelami,* tudzież uka- 
rze tych, którzy podburzają przeciwko żydowskie- 
mu wyznaniu i przeciwko żydowskim współoby- 
watelom. Związek rezolucyę wręczył prezesowi 
gabinetu, tudzież ministrom spraw wewnętrznych, 
oświecenia i sprawiedliwości. Według relacyi związ- 
ku, ministrowie przyjęli deputacyę łaskawie, a 
ks. Windischgrätz oświadczył, że władze są zobo- 
wiązane „w razie potrzeby“ dostarczyć także wy- 
znaniu żydowskiemu legalnej opieki. 

Jest to odpowiedź całkiem prawidłowa, ale za- 
pewne nie zadowolni „związku do zwalczania an- 
tysemityzmu.* Bo antysemityzm wiedeński nie 
zwraca się wcale przeciwko żydom, jako gronu 
wyznaniowemu. Nie słyszano tutaj o napadach 
n. p. na bożnieę, ani o jakiembądź utrudnieniu 
religijnych obrządków żydów. Jeżeli osoba pry- 
watna, jak n. p. przed rokiem Paulus Meyer, do- 
puszcza się oszczerstwa na tle religijnych obrząd- 
ków żydowskich, sądy spełniają swą powinność. 
Jeżeli zaś poseł pod opieką nietykalności posel- 
skiej bądź to w Sejmie krajowym, bądź w Ra- 
dzie państwa, wygłasza zaczepki przeciwko reli- 
gijaym instytucyom żydów, ani rząd, ani władze 
sądowe nie posiadają prawa pociągać go do od- 
powiedzialności. Jakoż przez kilkanaście lat po- 
słowie liberalni, a niekiedy wprost izraelici, w par- 
lamentach dopuszczali się najhaniebniejszych in- 
synuacyj i oszczerstw względem instytucyj, zako- 
nów, władz katolickich i tem samem srodze ubli- 
żali przekonaniom i prawom przeważnej większo- 
ści ludności państwa, a pomimo tego żaden zwią- 
zek do obrony praw Kościoła katolickiego nie 
domagał się od rządu, aby wobec takich posłów 
antykatolickich naruszył zasady nietykalności po- 
selskiej. 

Wogóle jednak tutejszy ruch antysemieki nie 
nosi wybitnej cechy wyznaniowej, względnie wro- 
giej wyznaniu żydowskiemu. To też główny or- 
gan antysemicki Deutsches Volksblatt pisze dziś: 
„Przeciwko oświadczeniu prezesa gabinetu nie 
mamy nie do nadmienienia. Że rząd w danym 
razie dostarczy żydom legalnej opieki, rozumie 
się samo przez się, ale obietnica ta implicite kon- 
statuje fakt, że dotąd taka specyalna opieka nie 
była potrzebna. Antysemici także na przyszłość 
uczynią ją zbyteczną, ponieważ nie zboczą z drogi 
legalnej.“ 

Tutejszy ruch antysemicki nie występuje pod 
hasłem wyznaniowem, lecz głównie w imię pe- 
wnych teoryj politycznych i ekonomicznych. Sam 
naczelnik antysemitów wiedeńskich p. Lueger 
kilkakrotnie oświadczył, że nigdy nie zaczepiał 
żyda ubogiego, lecz zwalcza tylko semityzm jako 
główny czynnik kapitalizmu. A nadto najostrzej 
wre walka tam, gdzie antysemici nie zwalczają 
ani nawet żydów - kapitalistów, lecz stronnictwo, 
w którem żydzi ostatecznie zjawiają się tylko 
sporadycznie jak na przykład liberalna większość 
w Radzie miejskiej, lub w Sejmie krajowym, a 
nawet w Radzie państwa koalicya, która przecież 
niema najmniejszego związku z kombinacyą se- 
micką. -= 

Takiego zaś ruchu politycznego nie może u- 
śmierzyć rząd. Gabinet przecież nie może zawie- 
szać wszystkich swobód konstytucyjnych, wolno- 
ści trybuny parlamentarnej, prasy, wyborów, zgro- 
madzania się (jak świeżo w Tulnie, gdzie anty- 
semici udaremnili zjazd stronnictwa liberalnego !) 
itd, aby — zażegnać walkę stronnictw. Rząd 
w ostatecznym razie jest upoważnionym uciec się 
do stanu wyjątkowego, jeżeli agitacya zagraża 
wprost monarchii, dynastyi lub porządkowi spo. 
łecznemu. Ale dopóki agitacya nie zbacza Z drogi 
legalnej, dopóki grzeszy tylko niezbyt przyzwoi- 
tym tonem, trudno domagać się od rządu, aby ją 
poskromił. Wszakże ruch socyalistyczny jest nie- 
wątpliwie daleko piebezpieczniejszy, niż antyse- 
micki, ponieważ grozi zupełnym przewrotem bi- 
storycznego ładu społecznego, a jednak władze 
nie mogą przeszkodzić na przykład wielkim mi- 
tyngom socyalistycznym, domagającym się po- 
wszechnego głosowania, 8-godzinnej normalnej 
doby pracy itd., co w myśli socyalistów nie jest 
niczem innem, jak środkiem przygotowania zwy- 
cięstwa socyalizmu. Związek więc do zwalczania |248.105 złr. 91 ct. ma być skonwertowany w je- 
antysemityzmu nie w porę wybrał się ze swą de-|den dług do spłaty na lat 18 za opłatą 47/,, a 
putacyą do ministrów. Jeżeli ten związek nie zdo- także dług bezprocentowy, zaciągnięty na pokry- 
łał dotąd odkryć innych środków zwalczania an: jcie niedoboru budżetowego w roku 1891 w pier- 


tysemityzmu, natenczas zaiste nie wywiąże się wotnej kwocie 70.000 złr., a którego resztująca 
wcale ze swego zadania. kwota wynosi obecnie na kapitał 56.000 złr., ma 
POW ERO SAC TE być skonwertowany na lat 18. 

Otóż prosiłbym o wyjaśnienie: 1) czy i kto u- 
poważnił zarząd miejski do użycia części fundu- 
szu amortyzacyjaego na pokrycie deficytu; 2) co 
należy rozumieć w niniejszym wypadku przez 
konwersyę. Zwykle bowiem przez konwersyę ro- 
zumiemy Ofiarowanie wierzycielowi wypłatę ka- 
pitału, jeżeli się nie zgodzi na mniejsze procenta. Tu- 
taj ten wypadek nie zachodzi, bo fuoduszu amor- 
tyzacyjnego nikt się 0 zgodę nie pytał i fundusz 
ten niema osobnego przedstawiciela, któryby go 
bronił. Zdaje mi się więc, że to nie jest kower- 
sya, lecz przymusowa redukcya procentów i roz- 
łożenie spłaty na dłuższe lata. Zachodzi w takim 
razie pytanie, czy W chwili założenia funduszu a- 
mortyzacyjnego stopa procentowa przyjęta była 
za wielka, jeżeli na przyszłość wystarczyć ma 
mniejszy procent. 

Szanowna redakcya nie weżmie za złe, że pro: 
szę o to wyjaśnienie, gdyż obywatale płacący 
dodatki gminne chcieliby mieć jasny pogląd na 
gospodarkę miasta. Z goi I dci 


żenie stypendyów dla seminarzystów przyczyni się 
do utrzymania większej liczby kandydatów w se- 
minaryach, ale wyraża wątpliwość co do tego, 
czy to pomnożenie samo zapobiegnie brakowi nau- 
czycieli. Komisya popiera gorąco żądanie Rady 
szkolnej, aby pomnożono stypendya seminarzy- 
ckie, ale pragnie, aby w seminaryach zwrócono 
uwagę na takie wychowanie uczniów, któreby ich 
pouczyło o zacności zawodu nauczycielskiego i 
któreby ich przysposabiało do takiego życia, ja- 
kie przypaść musi w udziale nauczycielom ludo- 
wym. Może się to stać tylko w internatach i dla- 
tego komisya spogląda z największą życzliwością 
na istniejące już internaty przy seminaryach, a 
domagając się jak najrychlejszego założenia nowych 
seminaryów nauczycielskich, a to po miasteczkach, 
wyraża nadzieję, że nadejdzie chwila, w której 
wszyscy seminarzyści będą mogli odbierać odpo- 
wiednie wychowanie po internatach, przysposabia 
jących ich do bogobojnego, zacnego, a poważa 
nego lubo skromnego żywota. Najstosowniejby 
było już dziś, gdyby używano stypendyów na za- 
pewnienie uczniom utrzymania w dobrym inter- 
nacie. ; 

Potrzeba jednak także, aby się całe społeczeń- 
stwo zajęło jak najsumienniej sprawą szkół ludo- 
wych. Komisya szkolna zwraca się przedewszyst- 
kiem do duchowieństwa z gorącą prośbą, aby 
przy nauczaniu religii popierało usiłowania szkol- 
nietwa, kładąc nacisk na praktyczne obowiązki 
chrześcianina w rodzinie i społeczeństwie i nada- 
jąc tem samem dziełu oświaty ludowej owe świę- 
cenie, które Kościół jedynie takiemu dziełu nadać 
może, jeśli zechce swego potężnego wpływu użyć 
w celu ugruntowania istotnie chrześciańskiej cy- 
wilizacyi u ludu naszego. 

W końcu domaga się komisya, aby rząd w ka- 
żdym okręgu szkolnym mianował osobnego in- 
spektora i aby na najbliższej sesyi przedłożył 
Sejmowi wnioski, mające na celu założenie, obok 
istniejących już szkół wydziałowych, szkoły wy- 
działowe żeńskie o szerszym planie nauczania. 


— Z teatru. W sobotę wystąpi po raz pierwszy 
na naszej cenie głośna tancerka włoska signora 
Bettina Ruffini, której specyalnością jest taniec wę- 
żowy (danse serpentine) w tęczowych barwach sztu- 
cznego oświetlenia. Signora Ruffini tańczyła z w'el- 
kiem powodzeniem we wszystkich wielkich miastach 
Europy, wprowadzając w zachwyt publiczność, jak 
o tem świadczą liczne, a pochlebne sprawozdania 
dzienników o szalonej brawurze i zdolnościach cho- 
reograficznych artystki. Panna Ruffini wystąpi na na- 
szej scenie tylko dwukrotnie, to jest w sobotę i nie- 
dzielę. — Nasi artyści odegrają w tychże dniach 
Małżeństwo Apfel Zalewskiego i Panie Kochanku 
J. I. Kraszewskiego. 

— Uczta pożegnalna. W sali hotelu pod Różą od- 
była się wczoraj wieczór ucztą pożegnalna, urządzo- 
na przez gremium urzędników tutejszego starostwa 
z p. delegatem Laskowskim, dla p. Dra Władysława 
Podczaskiego , koncepisty Namiestnictwa, przeniesio- 
nego z Krakowa do Wieliczki. Pierwszy toast na 
cześć p. Dra Podczaskiego wzniósł p. delegat La- 
skowski, wyrażając żal, że z Krakowa odchodzi 
dzielny, pracowity urzędnik, by gdzieindziej pełnić 
pożyteczną dla społeczeństwa służbę; życzył też p. 
delegat, by p. Podczaski i nadal tak pracował, a 
przyniesie chlubę urzędnikom Polakom i pożytek kra- 
jowi. Serdecznie dziękował p. Podczaski za te wy- 
razy zachęty do dalszej pracy w kierunku tej zna- 
komitej szkoły, jaką przeszedł pod doświadczeniem i 
energią p. delegata, a następnie dziękował kolegom 
zą okazywaną mu zawsze życzliwość. 

— Uroczyste umieszczenie portretów królów pol- 
skich, którzy przywilejami w ciągu wieków obdarzyli 
tutejszy cech rzeżników i masarzy, oraz portretu Najj. 
Pana, wykonanych przez p. Kruszewskiego, artystę- 
malarza, wedle rysunków Matejki, zamieszczonych 
w znanem wydawnictwie wiedeńskiem M. Perlesa, 
odbędzie się w sali cechu we czwartek d. 8 bm. o godz. 
5 po południu w dzień tradycyjny, w którym dawniej 
odbywały się zaniechane obecnie bale rzeźnickie. Umie- 
szczenie portretów nastąpi przy udziale prezydenta 
miasta, zaproszonych posłów, naczelników władz i 
wybitnych obywateli. 

— Komitet pełny wieczoru tańcującego na do 
chód „głodnych dzieci“ i przytuliska Brata Alberta“ 
odbył w dniu wczorajszym walne zebranie w sali 
Rady miejskiej przy bardzo licznym współudziale 
członków. Najważniejsze sprawy zostały załatwione 
a mianowicie uchwalono wykonać niezliczone niespo- 
dzianki pomysłu artysty-rzeżbiarza p. M. Zawiejskie- 
go, jakoto odznaki kostyamowe i kostyumy nader 
oryginalne, automat wydający porządki tańców, od- 
znaki komitetowe, a nadto pochód tryumfalny pomy- 
słu budowniczego p. Rausza i karnety pomysłu arty- 
sty-malarza p. Krzesza. Jak nas zapewniają wszelkie 
te niespodzianki mają prawdziwą cechę artystyczną i 
nie są zwykłą reklamą przedbalową. Bardzo ożywio- 
ną dyskusyę wywołała dekoracya sali i oświetlenie, 
a i w tym kierunku będą niespodzianki. Wieczór 
tańcujący sobotni na nasze głodne dzieci i przytuli- 
sko będzie więc bezsprzecznie najwspanialszą zabawą 
tegorocznego karnawału. Odznaki komitetu i inne 
przybory zamówione są w stowarzyszeniu pracy kobiet. 

— Z Koła artystyczno-literackiego. W poniedziałek 
dnia 5 lutego odbędzie się w Kole ostatni wieczorek 
z tańcami, na który wydział członków zaprasza; go- 
ście mogą, jak poprzednio, przez członków być wpro- 
wadzeni. Wydział uprasza o wczesne zgłoszenie Bię, 
ponieważ lista dnia 3go zamkniętą zostanie. $ 

— Kostyumowy wieczór z tańcami odbędzie się 
w sobotę w Stowarzyszeniu rękodzielników -„Zgoda*. 
Tegoż samego dnia odbędzie się w lokalu Stowarzy- 
szenia katolickiej młodzieży rękodzielniczej „Praca“. 
zabawa kostyumowa, połączona z tańcami. 

— Przedstawienie teatralne odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 4 b. m. w lokalu Czytelni kolejowej. Roz- 
pocznie Barkarola, obrazek dramatyczny Gawale- 
wicza, poczem nastąpi humorystyczny monolog, a 
w końcu odegraną zostanie komedya Dobrzańskiego : 
Tajemnica. Po przedstawieniu zabawa tańcująca. 

— Stowarzyszenie gastro - alkoholiczne odbyło 
walne zgromadzenie w dniu wczorajszym: pod prze- 
wodnictwem p. Fr. Lenerta w sali Rady miejskiej. 
Na zgromadzeniu odczytano obszerną petycyę do 
Sejmu, domagającą się zupełnego zniesienia krajo- 
wego podatku konsumcyjnego z upływem 1894 r. 
Zgromadzenie uchwaliło petycyę przesłać na ręce po- 
sła Weigla, a prócz tego postanowiło prosić telegra- 
ficznie o poparcie posłów Chrzanowskiego i Rapaporta. 

— W sprawie katedry historyi z ruskim języ- 
kiem wykładowym na uniwersytecie lwowskim dono- 
szą nam ze Lwowa: 

(1) W łatwym do odgadnięcia zamiarze puścił Ha- 
łyczanin pogłoskę o kandydaturze hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego na nowo-utworzoną katedrę historyi 
powszechnej z językiem wykładowym ruskim. Ma to 
oznaczać, że Polacy pragną, aby Polak objął to sta- 
nowisko. Jeśli potem rezultat faktyczny będzie inny, 
wniosek dla Hałyczanina łatwy, że rząd nie zgo- 
dził się na „polską intrygę.* Cóż, kiedy wiadomość 
ta cała jest prostą bajką, a raczej rozmyślnem prze- 
kręcaniem faktów. Istotnie hr. Wojciech Dzieduszycki 
zamierza poświęcić się karyerze akademickiej i ha- 
bilitować się jako docent... historyi filozofii, oczywi- 
ście z językiem wykładowym polskim. Co do kate- 
dry ruskiej, to jej obsadzenie uległo zwłoce z po* 
wodu, że główny kandydat, kijowski profesor Anto- 
nowicz propozycyi nie przyjął. O ile wiem, obecnie 
najwięcej szans przedstawia kandydatura ucznia prot» 


„gotowa nauczać, że sprawcą niepogód, 
Jest piejący przed deszczem na podwórku kogut.* 


Może jednak w tych dwóch odpowiedziach, za- 
równo płytkich, a nawzajem się wykluczających, 
jest jeszcze co innego, niż chęć kucia politycznej 
dla siebie monety. Może w nich świadomie czy 
nieświadomie kryje się obrona odpowiadającego 
przed słusznym, z samego pytania niemile im 
dźwięczącym wyrzutem? Może tu idzie o zaprze- 
czenie z góry przypuszczeniu, że dawna bezwzglę- 
duość jednych — Niemców czeskich — wobec na 
rodu czeskiego — a polityczna niesumienność dru- 
gich — Młodoczechów — wobec tegoż narodu — 
że to są właściwe przyczyny smutnych zjawisk 
w Złotej Pradze? 

I tu dochodzimy do jądra kwestyi. Boć chyba 
stwierdzać nie potrzebujemy, że właśnie w sło- 
wach powyższych wymieniliśmy prawdziwe przy- 
czyny choroby, nazwaliśmy „niepogody sprawców“! 
Nie idzie tu bynajmniej o jakiekolwiek rekrymi- 
nacye przeciw obecnemu pokoleniu, ale czyż sam 
fakt, że żądania Niemców w Czechach zreduko- 
wały się dziś tak bardzo znacznie, nie jest zara- 
zem miarą niesprawiedliwości, jaka w dawniej- 
szych tkwiła żądaniach i czynach? A ta niespra- 
wiedliwość dawna, czyż nie ona pchnęła naród 
czeski w stan chronicznej opozycyi, którą ku gó 
rze łagodzili, a ku dołowi powstrzymać i zażegaać 
nie byli w stanie Staroczesi. A strona druga? 
Czyż czując i mając przed sobą ten dany prąd 
opozycyjny, Młodoczesi nie wyzyskali go z korzy- 
ścią partyjną dla siebie, ze szkodą dla swego na 
rodu? Chyba, że tak! 

Więc dziś, chcąc szczerze naprawy, powinni 
się strzedz dawnych błędów i nowsze zwalczać 
bezwzględnie. Uuikać staranniej, niż kiedykolwiek 
niesprawiedliwości wobec narodu czeskiego a prze- 
ciw prądom opozycyi fakcyjnej w Czechach, pra- 
cującej tylko dla siebie i swoich, występować ró- 
wnocześnie z całą mocą. 

Tak często zresztą drugie zmieści się w pierw- 
szem! W każdym akcie sprawiedliwości, może nie 
dziś jeszcze, ani jutro, ale w przyszłości, będzie 
najskuteczniejsza broń przeciw ludziom, których 
elementem jest walka, a więc istnienie niespra- 
wiedliwości i krzywd warunkiem bytu! 

Dawać więc Czechom wszystko, co się im na- 
leży; odbierać wszystko, co jest materyałem, pre- 
tekstem czy powodem do prowadzenia polityki 
sztucznych ogni, huku i dymu! Jeśli stronnictwa — 
mowa tu naturalnie w pierwszym rzędzie o Niem- 
cach czeskich — jeśli rząd, zdołają znaleźć drogę 
do tych dwóch celów prowadzącą, przyczynią się 
najskuteczniej do stworzenia warunków istnienia 
i rozwoju jakiegoś stronnictwa przyszłości w Cze 
chach, ekonomicznego czy nie ekonomicznego, a 
nadzieja ks. Karola Schwarzenberga nie będzie 
miała kształtów takiej czystej fantazyi, jak dzisiaj! 

Ale praca to bardzo, bardzo trudna! 


S ej m. 


Dziś odbywa się 11 posiedzenie Sejmu. Z wa- 
żniejszych spraw obejmuje porządek dzienny spra: 
wozdanie komisyi szkolnej o sprawozdaniu Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół średnich 
(ref. rektor Owikliński) i sprawozdanie komisyi 
szkolnej o sprawozdaniu Rady szkolnej o stanie 
szkół ludowych (ref. poseł Wojciech Dziedu- 
szycki). O sprawozdaniach Rady szkolnej poda- 
liśmy niedawno dwa obszerne artykuły, a więc 
dziś ograniczyć się możemy tylko do niektórych 
szczegółowych uwag, zawartych w referatach pp. 
Ćwiklińskiego i W. Dzieduszyckiego. 

Co do szkół średnich, to komisya zgodnie z Ra- 
dą szkolną wyraża życzenie, aby na jakiś czas 
przynajmniej ucichły głosy, domagające się ko- 
niecznie coraz nowych reform szkolnictwa, a 8po- 
łeczeństwo wyczekało na owoce podjętych obecnie 
usiłowań. Komisya w szczególności podnosi za- 
sługi Rady szkolnej około poprawy języka pol- 
skiego i ulepszenia podręczników, wspomina o po- 
żytecznych i korzystnych zmianach w nauce ję- 
zyka ruskiego (wprowadzenie pisowni fonetycz- 
nej), omawia postępowanie przy nauce języków 
klasycznych i pochwala dążenie do uzupełnienia 
tej nauki w kierunku rzeczonym. W uczniach na- 
leży wzbudzić, a raczej wzmocnić zamiłowanie 
do świata starożytnego, ożywić wyobrażenia i tra- 
dycyę o świetności tego świata, lekturę utworów 
starożytnych trzeba uczynić gruntowniejszą i po- 
nętniejszą. Tego zaś dokonać można tylko przy 
uwzględnieniu pomników, które rzucają sporo 
światła na tradycyę literacką, a na widzów dzia- 
łają form swych pięknością i szlachetnością. Prze- 
chodząc do szkoły realnej, stwierdza komisya, iż 
wprowadzony nowy plan nauki wpłynął stanow 
czo na charakter i organizacyę tej szkoły. Prze- 
stała ona być mniej więcej szkołą zawodową, a 
stała się szkołą ogólnie kształcącą, przygotowu- 
jącą jednak do życia i różnych zawodów 8po8o- 
bem odmiennym aniżeli gimnazyum, mianowicie 
za pomocą tak zwanych realiów i języ ków nowo- 
czesnych. 

Sprawozdanie komisyi porusza dalej bardzo wa- 
żną sprawę budynków szkolnych, stwierdzając, iż 
budynki te są nietylko za szczupłe, lecz w zna- 
cznej części zgoła nieodpowiednie, a nieraz urą- 
gają wszelkim wymaganiom higieny szkolnej i to 
nietylko na prowincyi, lecz także w Krakowie i 
we Lwowie. Rząd widzi te niedostatki, a komisya 
z wdzięcznością podnosi, iż p. Namiestnik kwe- 
styę budynków szkolnych uznał za piekącą, a bar- 
dzo obfitą pomoc państwa, na ten cel za nieodzo- 
wną. Sprawozdanie obszerniej omawia sprawę u- 
regulowania stosunku dozoru domowego do szkoły, 
a przedstawiając obecny stan gron nauczyciel- 
skich, zwraca uwagę na dwa fakta, a mianowicie 
na to, że niedostateczna liczba młodzieńców po- 
święca się studyom filozoficznym w tym zamia- 
rze, aby objąć obowiązki nauczycieli w szkołach 
średnich, a powtóre, że kandydaci zawodu nau- 
czycielskiego wielce się opóźniają ze składaniem 
egzaminów. Aby wzmocnić siłę atrakcyjną ząwo- 
du nauczycielskiego, powinien rząd— zdaniem ko- 
misyi— oprócz odszczególnień i osobistych dodat- 
ków, przystąpić do podwyższenia płac i zapewnie- 
nia awansu nauczycielom szkół średnich w ogól- 
ności, a społeczeństwo ze swej strony powinno 
stan nauczycielski otaczać należnym szacunkiem. 
Co do egzaminów nauczycielskich, to przyznaje 
komisya, iż nie są one łatwe, zwłaszcza w nie- 
których grupach, i zaznacza, że niejednemu słu- 

chaczowi wykład nauk na wydziałach filozoficz- 
nych, uwzględniający ubocznie tylko wymagania 
egzaminu, nie przynosi tego bezpośredniego po- 
żytku, jakiegoby on pragnął ze względu na egza- 
min. Wolność nauczania, przyznana profesorom 
uniwersyteckim z jednej strony, i wolność słucha- 
nia, czego słuchacz chce i w jakim porządku 
z drugiej strony, jest niewątpliwie podstawą bytu 
i rozwoju wydziału filozoficznego i nauk w nim 
wykładanych. Nasuwa się przecie myśl, że bez 
ujmy dla tej tak cenrej swobody możeby się dały 
zaprowadzić w poszezególnych dyscyplinach pe- 
wne obowiązkowe kolegia, którychby przyszli kan- 
dydaci zawodu nauczycielskiego w pewnem na- 
stępstwie słuchać i z którychby egzamina składać 
byli zniewoleni. Sprawa ta stoi w związku z tyle- 
kroć już omawianą kwestyą pedagogicznego wy - 
kształcenia przyszłych nauczycieli. Są to pytania 
tak doniosłe, a wymagają one tak obszernych 
studyów i dochodzeń i sprowadziłyby tyle zmian y 
także i w organizacyi Wydziałów filozoficznych, wyborcze, ale nie naruszy wpływu politycznego 
że Komisya szkolna nie może ich w tym związku |tych warstw średnich, miejskich i włościańskich, 
ani rozwiązać, ani nawet szczegółowo rozebrać. | które już posiadają prawo wyborcze. j 
Kończy więc uwagą, że może rząd uzna za sto-| Powtarzam, zapewne ani p. Menger, ani p. Stein- 
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(?) Samobójstwo posła Jaquesa pociąga za sobą 
wybór uzupełniający w tutejszem starem mieście, 
który stanie się równie ciekawym, jak wybór 
w Bielak. Z czterech mandatów tego obwodu je 
den piastuje zbliżony do socyalizmu radca magi- 
stratu Dr Kronawetter, który — jak należało prze 
widywać — przy pierwszej sposobności, nastręczo- 
nej projektem wyborczym dawnego gabinetu, ze 
zwykłą werwą i bezwzględnością zwrócił się w Izbie 
poselskiej przeciwko lewicy liberalnej, chociaż 
ona powierzyła mu mandat po Herbscie. Panowie 
Kopp i Exner należą wprawdzie do niemieckiej 
lewicy, ale do jej skrajnego skrzydła. Mianowicie 
p. Exner w listopadzie r. z. z kilkoma kolegami 
zamierzał utworzyć nową „postępową* frakcyę, 
któraby się domagała powszechnego głosowania, 
a zatem w najważniejszej na teraz kwestyi spor- 
nej stanęła na tem samem stanowisku, co Dr 
Kronawetter. Nakoniec czwarty poseł I obwodu 
Dr Jaques również należał do skrajnego skrzy- 
dła niemieckiej lewicy; na początku r. z. namię- 
tnie przemawiał przeciwko porozumieniu się le 
wiey z klabem konserwatystów, jakoteż przeciwko 
zapowiedzianym przez ministra barona Gautscha 
ustępstwom w kwestyach religijnych. Zważywszy 
nadto, że lewicy nie udało się wywołać wotum 
nieufności dla p. Kronawettera z powodu jego za: 
chowania się w kwestyi reformy wyborczej, rzecz 
widoczna, że w pierwszym obwodzie, uważanym 
oddawna za najpewniejszą twierdzę niemieckiej, 
liberalnej lewicy, wytworzyła się nowa sytuacya, 
bardzo odmienna od dawniejszej. 

Dowodził tego najwymowniej wybór czerwonego 
demokraty Kronawettera. Jako kandydata do po- 
litycznej spuścizny po Jaquesie, niemiecka lewica 
forytuje zastępcę burmistrza adwokata Dra Grt- 
bla, spokrewnionego z nieboszczykiem, ale nale- 
żącego do umiarkowanych żywiołów lewicy. Wy- 
bór tego pana oznaczałby odstąpienie od dawnego 
zwyczaju, wybierania w pierwszym obwodzie wie- 
deńskim znakomitości parlamentarnych, do któ- 
rych rzędu p. Grtibl nie należy, ale równocześnie 
oznaczałby stanowczo zwycięstwo stronnictwa li- 
beralnego, albo wyraźniej mówiąc, staro liberal 
nego, które się różniło zawsze od demokratycz- 
nego obozu i staczało z nim zacięte walki w Wie 
dniu. 

Że jednak wybór p. Griibla napotka na pewne 
trudności, o tem świadczą nazwiska innych kan- 
dydatów, ogłoszone tymczasem w dziennikach tu- 
tejszych. Wprawdzie zapewne ani profesor ekono- 
mii politycznej i brat znanego posła Dr Antoni 
Menger, ani b. minister Steinbach nie przyjmią 
kandydatury; samo jednak wysunięcie tych na- 
zwisk odsłania ów prąd demokratyczno-socyalny, 
który nurtuje wśród wyborców starego miasta. 
P. Menger chociaż czasami ogłasza artykuły eko- 
nomiczne w Neue fr. Presse, jest socyalistą „z ka- 
tedry,$ a autor projektu wyborczego byłego ga- 
binetu teorye socyalizmu państwowego bardzo 
śmiało zastosował do praktyki. Jeden, jak drugi, 
gotów stan średni ubezwładnić za pomocą mas 
czwartego stanu — co, jak oświadczyli wszyscy 
przywódcy stronnictw umiarkowanych od hr. Ho- 
henwarta do p. Plenera, było znamienną cechą 
projektu wyborczego z 10 października r. z. Je- 
den jak drugi w zgodzie z p. Kronawetterem zwal- 
ezałby w Radzie państwa projekt reformy wybor- 
czej, który przedłoży nowy gabinet, i który, cho 
ciaż nie znamy dotąd jego szczegółów, właśnie 
tem będzie się różnił od projektu Steinbachow- 
skiego, że wprawdzie rozszerzy znacznie prawo 


Sprawy miejskie. 


Otrzymujemy następujące pismo: Szanowna Re- 
dakcyo! Wdzięczny jestem, że szczególnie w osta 
tnich czasach zajmujecie się żywiej miastem i kry- 
tycznie omawiacie i oceniacie sprawy, dotyczące 
gospodarki miejskiej, To mnie też upoważnia do 
proszenia o pewne wyjaśnienie. W Nrze 24 Czasu 
wyczytałem, iż przy załatwianiu budżetu uchwaliła 
Rada rezolucyę, według której dług funduszu 
miejskiego obrotowego do funduszu amortyzacyj- 
nęgo, powzięty na różne cele w ogólnej kwocie 


Nowe stronnictwo w Czechach. 

Nie wiemy, ile prawdy jest w pogłoskach o po- 
wstaniu nowego stronnictwa w Czechach, które, od- 
kładając na później spełnienie prawno-państwowych 
postulatów narodu, ale nie zrzekając się ich, za- 
mierza całą pracę publiczną zwrócić w kierunku 
ekonomicznego wzmocnienia swego społe- 
czeństwa. Dopóki zresztą brak nawet pogłosek co 
do nazwisk ludzi, mających w tym względzie pod- 
jąć inieyatywę, niepodobna ocenić właściwego 
znaczenia faktu, choćby na prawdę wieści zapo- 
wiadały fakt rzeczywisty. Zapewne też bez względu 
na te pogłoski wypowiedział ks. Karol Schwar- 
zenberg przed kilku dniami nadzieję, że kiedyś 
i reprezentanci ściśle czeskich stronnictw znajdą 
się w koalicyi większości parlamentarnej. 

Cokolwiekbądź, należy już dziś stwierdzić dwie 
rzeczy. Najprzód tę, że program takiego „ekono- 
mieznego stronnictwa“ oznacza sam Ww sobie, bez 
względu na polityczne przekonania jego wy- s : 4 
znawców, najzupełniejszą reakcyę przeciw rucho-| Umieszczając powyższe pismo, postaramy się 0 
wi młodoczeskiemu, boć istotą tego ostatniego jest dokładniejsze wyjaśnienie poruszonej w niem 
nieodkładanie ani na chwilę walki o czeskie |sprawy. 
prawo państwowe. Otóż reakcya taka byłaby ob- 
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Antonowicza, magistra historyi p. Michała Gruszew- 
skiego z Kijowa. Hałyczanin zechce to przyjąć do 
wiadomości. 

— JE. p. Filip Zaleski, który przed kilku dniami 
zachorował, ma się znacznie lepiej; za kilka dni bę- 
dzie mógł pacyent wychodzić i brać udział w pra- 
cach sejmowych. 

— Ślub Stanisława hr. Werszowec Reya, syna Śp. 
Stanisława i Wilmy z Głogowskich hr. Werszowec 
Reyów z Psar z Cecylią hr. Potocką, córką śp. Sta- 
nisława i Anny z hr. Działyńskich hr. Potockich z Ry- 
manowa, odbędzie się w Poznaniu dnia 5 b. m. 

— Hr. Schönborn, minister sprawiedliwości, ob- 
chodził onegdaj ze swoją małżonką hrabiną Teresą, 
z domu hrabianką Czernin, uroczystość srebrnego 
wesela. z 

— Kryda hr. Bülowa. W roku zeszłym wniosła 
samborska prokuratorya państwa skargę przeciw Ja- 
nowi hr. Biilowowi o samowolną krydę. Okazał się 
mianowicie deficyt 17.000 złr., na pokrycie którego 
hr. Bülow wykazywał wprawdzie swój udział w zy- 
skach kopalni nafty, szacowany w r. 1888 na 46.700 
złr., oskarżenie jednak uznało ten udział w zyskach 
za zupełnie bezwartościowy, Tak więc przyszło do 
rozprawy, w czasie której hrabia wykazał, że jego 
sądownie rozwiedziona z nim żona narobiła lekko- 
myślnie długów, które on musiał pospłacać i że nadto 
zapłacić musiał podpisany przez siebie weksel na 
20.000 marek za swego przyjaciela, który nagle umarł. 
Wogóle twierdził hr. Biilow, iż zachodzi tu właściwie 
tylko chwilowa niemożliwość wypłat, a nie kryda; 
wyrokiem też pierwszej instancyi został uwolniony. 
Prokuratorya wniosła przeciw temu wyrokowi sprze- 
ciwienie i obecnie odbyła się rozprawa przed trybu- 
nałem kasacyjnym w Wiedniu. Trybunał zniósł wy- 
rok uwalniający i nakazał pierwszej instancyi sprawę 
na nowo przeprowadzić. A 

— fałszowanie dyplomów uniwersyteckich. 
W Bernie rozstrzygnął się w tych dniach proces o 
fałszowanie dyplomów uniwersyteckich. Były docent 
prywatny historyi muzyki na wszechnicy berneńskiej 
L. Ganting, skradł przed laty kilku berneńską pie- 
częć uniwersytecką, oraz pieczęć fakultetu filozofi- 
cznego, i za pomocą tychże pieczęci fałszował nie- 
zliczoną moc dyplomów doktorskich, które za dobre 
pieniądze sprzedawał. Dopiero w roku zeszłym wpa- 
dnięto na trop fałszerza w Londynie, i na mocy an- 
gielsko-szwajcarskiego traktatu Ganting mógł zostać 
wydany i ukarany za powyższą kradzież. Sądy ska- 
zały go na 8 miesięcy aresztu, nadto na zapłacenie 
szóstej części kosztów sądowych, oraz 50 fr. odszko- 
dowania skarbowi berneńskiemu. s 

— Katedra prawosławna w Warszawie. Nowoje 
Wremia donosi, że „z kilku projektów, przedstawio- 
nych przez profesora architektury p. Benoit, oraz 
p. Pomeranowa, akademików architektury pp. Kotowa 
i Preobrażeńskiego, budowniczego władz duchownych 
Czagina itd., pozyskał sankcyę projekt p. Benoit. 
Projekt ten, przywieziony do Petersburga przez je- 
nerał - lejtnanta senatora Medema, przedstawia kate- 
drę wspaniałą o ściśle bizantyńskim stylu XII wieku. 
Cerkiew będzie kwadratowa z 4-ma ogromnemi ko- 
lumnami (pilonami), na których oparte będą kopuły 
w liczbie pięciu, przepuszczające światło wewnątrz 
świątyni. Wysoki ikonostas złocony, na jednej linii 
z bocznemi ołtarzami, narysowany jest podług staro- 
rosyjskich wzorów. Dzwonnica będzie wzniesioną od- 
dzielnie. Zgodnie z warunkami konkursu, p. Benoit 
musi w ciągu trzech miesięcy opracować szczegółowy 
kosztorys budowy katedry.“ 

— Osobliwa wystawa dzieł Lenbacha odbywa się 
w Monachium w jednej z sal sądu okręgowego. Spo- 
wodowały ją kilkakrotnie powtarzające się kradzieże 
płócien tego artysty. W r. 1892 monachijscy han- 
dlarze obrazów zostali poprostu zarzuceni ofertami 
kupców szkiców, obrazów itd. tego mistrza. Oferenci 
twierdzili, że upoważnieni są do sprzedaży w imie- 
niu osób, które niegdyś utwory te kupiły, a obecnie, 
znajdując się w nędzy, zbyć je pragną; inni znowu 
utrzymywali, że dzieła te są ich własnością. Skut- 
kiem silnego zaofiarowania, popyt osłabł, a ceny obra 
zów Lenbacha tak spadły, że sprzedawano niektóre 
po 10—20 marek. Znaczniejsze utwory osiągały na- 
turalnie ceny wyższe, lecz także stosunkowo bardzo 
niewielkie. Wreszcie to frymarczenie obrazami Len- 
bacha zwróciło uwagę policy, która urządziła poszu- 
kiwania w sklepach handlarzy dzieł sztuki i skonfi- 
skowała mnóstwo płócien Lenbacha — autentycznych 
z podrobionych. Dzieła te wystawiono w dwóch sa- 
lach I monachijskiego sądu okręgowego. Liczba obra- 
zów jest tak znaczna, iż całe ściany są niemi po- 
kryte, a nadto wiele obrazków i szkiców leży na 
ziemi. Ogółem jest ich 500, niektóre nawet bardzo 
piękne i duże od 1—1'% m. Sąd wytoczy sprawę o 
kradzież tych płócien. Do procesu tego będzie wplą- 
tanych wielu handlarzy obrazami i wiele osób pry- 
watnych. Niektóre z nich siedzą już w więzieniu, 
Przed kilku tygodniami pewien handlarz powiesił się, 
drugi zniknął bez śladu. Przy puszczają, że Bię otruł. 

— Najmniejszy dziennik na świecie pojawił się 
w Torquay, w Anglii. Nosi on tytuł: 7 he little Stan- 

rd, jest kwadratowy i mierzy wzdłuż i wszerz 7'/ą 
centym. Ten malutki dziennik jest redagowany, Wy- 
dawany, pisany i drukowany przez jednę osobę, p. H. 
Tucket, a wychodzi pod opieką wielkiej gazety 00- 
dziennej: Deven County Standard, której jest nie- 
Jako streszczeniem i zmniejszeniem. Pierwsze numera 
pisemka zostały rozchwytane. 

— interview z królową Natalią, przebywającą o 
becnie w Paryżu, ogłasza korespondent Graphic'u. 
Królowa powiedziała między innemi, że nie wydała 
jeszcze żadnych rozporządzeń, dotyczących swego od- 
jazdu do Belgradu i dodała, że drży na myśl, iż za 
powrotem do stolicy Serbii będzie musiała dwór 
prowadzić. Gdy poprzednio urządziła,w Belgradzie sa- 
lon europejski, znienawidzono ją. Na zaproszeniach 
było wydrukowane, że należy przybywać we fraku, 
albo w galowym stroju narodowym. — Pomimo to 
Wszakże radykalni członkowie skupczyny przychodzi- 

w płaszczach i brudnych butach do salonu królo- 
wej, a gdy ich odprawiano, mówili, że królowa ta- 
muje wolność i stali się wrogo dla niej usposobieni. 

— Mikroby w kartach. Doktor Rappon w Nantes 
dokonał szeregu doświadczeń, celem wykrycia mikro- 
bów, rozpowszechnianych przez karty do gry. Myśl do 
przedsiewzięcią tych doświadczeń powziął Dr Rap- 
pon — jak Bam zeznaje — patrząc na talię kart, 
służącą zazwyczaj do gry chorym suchotnikom w szpi- 
talu w Nantes; zabrukane rogi kart, dotykane pośli- 
nionymi palcami graczów przy rozdawaniu, naprowa- 
dziły doktora na domysł, że może to być sposób 
przenoszenia zarodka gruzliczego. Jakoż doświadcze- 
nia poparły jego domysły; zebrał karty z różnych 
awiarń, a także i z domów prywatnych, i przeko- 
nał się, że na przykład w miejscu najbardziej zbruka- 
nem, tam, gdzie opiera się duży palec ręki przy roz- 

waniu kart, na przestrzeni, zajmującej centymetr 
kwadratowy, znajduje się 6.160 bakteryj. Dr Rappon 
uważa tedy, iż granie w karty z suchotnikiem, albo 

Ż z innym chorym, któremu chcemy uprzyjemnić 
rekonwalescencyę, lub ostatnie chwile, nie jest rze- 
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cza bardzo bezpieczną, jeśli się nie zwraca uwagi na 
to, żeby nie ślinić palców przed rozdawaniem kart, 
jak to czynią niektórzy gracze. 

— Nekrologia. Ludwik Maciszewski, oficer 
b. wojsk polskich z legii nadwiślańskiej z r. 1831, 
ozdobiony krzyżem virtuti militari, zmarł dnia 29 
b. m. w Dolnej wsi. Wyprowadzenie zwłok do ko- 
ścioła parafialnego w Myślenicach, a potem na cmen- 
tarz miejscowy, odbyło się wczoraj, 

Po długiej chorobie zmarł wczoraj w Poznaniu Dr 
Ludwik Rzepecki, redaktor Gońca Wielkopoł 
skiego. Zmarły był pierwotnie nauczycielem przy 
szkole realnej w Poznaniu, a następnie opuściwszy 
urząd, oddał się wyłącznie publicystyce. Politycznie, 
jak zaznacza Kuryer Poznański, stał š. p. Rzepe- 
cki na skrajnie szowinistycznem stanowisku narodo- 
wem i nie umiał się pogodzić ze zmianami, jakich 
wymaga dzisiejsza polityka, ale zawsze zdala trzy 
mał się od wichrzeń społecznych. Na polu naukowem 
wiele pracował swego czasu z $. p. X. Malinowskim, 
którego „Gramatykę* drukował i wydał. Jako publi- 
cysta, umiał krytykować i bawić, ale zdaniu jego 


zbywało zawsze na odpowiedniej powadze. Wydawał 


też dużo książeczek ludowych za przykładem ś. p. 
X. Bażyńskiego. Zmarły był także znawcą muzyki 
i teatru. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


'Wopiątek 2 b. m. widowisko popularne po cenach 
zniżonych: Wesele Figara, komedya w 5 aktach. 


Beaumarchais'a. 


W sobotę 3 b. m.: Małżeństwo Apfel, komedya 


w 4 aktach Kazimierza Zaleskiego. 


— Dnia 31 stycznia pogoda; termometr od +-4:8 


spadł w nocy na —06 C. zy = dosyć nisko 
opadł; o godz. 7-ej rano dnia 1 lutego stan jego był 
738:2 mm., termometru —1:0 ©. Wiatr wschodni. 

W piątek dnia 2 lutego: Uroczystość Oczyszczenia 
Najśw. Maryi Panny; w sobotę dnia 3 b. m.: św. 
Błażeja bisk, męcz. 


Z TEATRU. 


(Przechodzień Coppóego, przekład Kaszewskiego. 
Pomyłka z francuskiego. Hypnotyzm Al. hr. Fre- 
dry syna. Dzieciaki Świderskiego. Występ pani 
Sznage. Debiut p. Stępniewskiej, p. Olszewskiego i 

panny Truskowskiej). 

Trzy debiuty i jeden występ i to do tego w 1 
sztukach jednego i tego samego wieczora, w isto- 
cie prawdziwy embarras de richesse dla recenzen- 
ta. Na szczęście tylko Przechodzień od biedy na- 
leży do literatury ; inne trzy komedyjki wyjęte są 
ze stałego repertuaru teatrów amatorskich i cie- 


szą się tam powodzeniem więcej wypróbowanem É 


jak zasłużonem. Pomyłkę okrasza jeszcze przy- 
najmniej dowcip francuski, w najniewymyślniej- 
szym rodzaju wprawdzie, ale w każdym razie 
dowcip. Hypnotyzmowi brak nietylko dowcipu, 
ale czasem i sensu. W Dzieciakach jest przede- 
wszystkiem popis dla najmłodszej generacyi ade- 
ptów scenicznych, która marzy o tem, aby do- 
szedłszy do wieku dojrzałego, módz kiedyś za- 
grać prawdziwe role w prawdziwej sztuce. Prze- 
chodzień nakoniec jest już naprawdę stary, a 
w staroświeckiej szacie, w jaką go ubiera wiersz 
Kaszewskiego, wygląda doprawdy bardzo archai- 
cznie. -„„ Wszędzie maliny... maliny... maliny...“ jak 
zawsze u tkliwego poety Paryża; w dodatku 
tłomacz polski kazał tym malinom rosnąć na bar- 
dzo uroczystym gruncie. 

Jako Zanetto wystąpiła wczoraj po raz pierwszy 
należąca do stałego składu naszego personalu ar- 
tystycznego, pani Sznage. Niezawodnie będzie 
z niej pomoc wielka i dlatego występ jej z ra- 
dością powitać należy. Zanetto był może trochę 
pieszezotliwy i kokieteryjny, ale alboż to można 
wiedzieć, jak grać taką rolę? Nad wszelki wyraz 
dodatnie wrażenie, jakie pani Sznage sprawia u- 
kazaniem się samem na scenie, nie zamienia się 
w każdym razie w ciągu gry na ujemne. Głos 
melodyjny i sympatyczny wypowiada wiersz wca 
le nie żle, chociaż z pewną niedbałością, której 
artystka w ogóle nieco nadużywała. A jeżeli wczo 
raj znać było w całej roli przewagę rutyny, nie 
wątpimy, że niebawem będziemy mieli sposobność 
stwierdzić istnienie poważnego talentu. Sylwina 
dostała się p. Stępniewskiej, którą podpisany re- 
cenzent miał sposobność widzieć po raz pierwszy ; 
szkodaby było, gdyby tyle szlachetnego materya- 
łu, ile nim rozporządza debiutantka, miało pójść 
na marne. P. Stępniewska powinna módz grywać 
wielkie role z klasycznego repertuaru. Naturalnie 
przez dłuższy czas muszą to być tylko próby 
mniej lub więcej szczęśliwe. 

Wszystkie debiuty należały do pomyślnych. 
Panna Truskowska uderza nawet zupełną popra- 
wnością, z jaką grała Linię w Dzieciakach; war- 
to korzystać z tego talentu, o ile na to sposobność 
pozwoli. Pan Olszewski był w miarę komicznym 
Pafnucym; pragnęlibyśmy go jednak zobaczyć w in- 
nej roli, bo boimy się, czy nie będzie nieco je- 
dnostajnym. Poza debiutantami wymienić należy 
p. Milewskiego, który zbierał oklaski za rolę Le 
ona Tourné z Pomyłki. Oklaski byłyby niezawo- 
dnie zasłużone, gdyby nie ten nieszczęsny żargon 
lwowski, którego koniecznie artysta pozbyć się 
musi, jeżeli chce wyjść po za zakres ról drugo- 
rzędnych. 

P. Tatarkiewicz, który zwrócił na siebie uwagę 
ładnie zagraną rólką Biondella w Poskromieniu 
złośnicy, dowiódł wczoraj ponownie swoich nieza- 
przeczonych zdolności. K. E. 


Telegramy własne iir, 


Lwów 1 lutego. (Ze Sejmu). Początek posie- 
dzenia o godzinie 11 minut 30. W myśl wniosku 
Wydziału krajowego uchwalono ustawę, zezwala- 
jącą gminie m. Maków na pobór opłat od napo- 
jów spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku i dere- 


niaku na czas od 1894—1899 roku, oraz udzie- 


lono koncesyi Wydziałowi powiatowemu w Myśle- 
nicach na 5 lat na pobór opłat mytniczych na 
rzecz utrzymania dróg gminnych Pcim-Jordanów 


i Wydziałowi powiatowemu w Kołomyi na rzecz 


dróg z Buczaczek do Winogradu. 


Z kolei motywował Skałkowski wniosek 
swój, wzywający rząd, aby przedłożył do konsty- 
tucyjnego traktowania projekt ustawy, normają- 
cej opodatkowanie instytucyj, obowiązanych do 
publicznego składania rachunków, tudzież funda- 


szów publicznych, na zasadach, przyjętych w usta- 


wie z dnia 27 grudnia 1880 roku. Wniosek ode- 


słano do komisyi podatkowej. 
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CZAS z Piątku 2 Lutego 1894. 


Struszkiewicz motywował swój wniosek 
w sprawie funduszu na cele popierania kolei niż 
szego rzędu. Wniosek przekazano komisyi budże- 
towej. 

Jędrzejowicz Franciszek motywował swój 
wniosek, wzywający rząd, aby w drodze rozpo 
rządzenia pomnożył liczbę geometrów ewidencyj 
nych, w naszym kraju urzędujących, tak, by przy 
każdym sądzie powiatowym jeden geometra urzę- 
dował. Wniosek przekazano komisyi administra- 
cyjnej. 

W myśl wniosku komisyi prawniczej uchwalono 
ustawę, zmieniającą niektóre postanowienia o po- 
stępowaniu co do praw podlegających według 
ces. pantentu z dnia 5 lipca 1858 r. wykupowi 
lub regulacyi. 

Komisya prawnicza (ref. Weigel) w załatwieniu 
przedłożenia Wydziału krajowego wnosi rezolucyę, 
wzywającą rząd, aby celem przyniesienia ulgi 
ludności wiejskiej w kosztach legalizacyi zechciał 
przypomnieć sądom powiatowym włożony na nie 
obowiązek legalizowania zgłaszającym się stro- 
nom dokumentów hipotecznych. 

Krynicki domagał się, aby dokumenta, opie- 
wające na sumę do 50 złr., uwolnione były od 
przymusu legalizacyjnego i w tym celu żądał o- 
desłania sprawozdania komisyi do Wydziału kra- 
jowego ze stosownem poleceniem. 

Zoll popiera wniosek komisyi, gdyż oba sądy 
apelacyjne oświadczyły się przeciw zniesieniu 
przymusu legalizacyjnego. 


| Ža wnioskiem komisyi przemawiał Saw czak, 
poczem Huryk wniósł poprawkę do wniosku 
Krynickiego w tym duchu, aby dokumenta do 
1100 złr. wolne były od przymusu legalizacyjnego. 


przemawia za wnioskiem Kryni- 


Rożankowski przemawiał za wnioskiem Hu- 
ryka. W głosowaniu przyjęto wniosek Kry- 
nickiego. 

Petycye zarządu głównego Towarzystwa peda- 
gogicznego, nauczycieli okręgu żydaczowskiego, 
samborskiego, grodeckiego, nauczycieli szkół lu- 
dowych w Krakowie, członków Kółka pedagogi- 
cznego, rozdolskiego, mikołajowskiego, nauczycieli 
okręgu kołomyjskiego i niżańskiego w przedmio- 
cie zmiany $$ 35, 40, 45, 46, 47, 49 i 52 tyt. IV 
ustawy szkolnej kraj. z dnia 1 stycznia 1889 r. 
odstąpiono Wydziałowi kraj. z poleceniem, aby 
sprawę żądanej w nich zmiany artykułów powyż- 
szych ustawy szkolnej zbadał, oddziaływanie jej 
na fundusz krajowy dokładnie obliczył i po poro- 
zumieniu się z Radą szkolną krajową odpowiednie 
wnioski na następującej sesyi przedstawił. * 

Na wniosek komisyi szkolnej przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie Wydziału krajowego z czyn- 
ności departamentu III. 

W załatwieniu sprawozdania Rady szkolnej o 
stanie szkół średnich, wnosi komisya szkolną (ref. 
wikliński) następujące rezolucye: 

l. Wzywa się rząd, aby naukę religii mojże 
szowej w szkołach średnich w stosowny sposób 
uregulował. 

li. Wzywa się rząd ponownie, aby przystąpił 
do założenia wyższej szkoły realnej w Tarnowie. 

lI. Wzywa się rząd, aby zaradził rażącym nie 
dostatkom w pomieszczeniu niektórych szkół śre- 
dnich, już to przez wybudowanie własnym nakła- 
dem obszernych, dogodnych i wymaganiom hygie- 
ny odpowiadających gmachów szkolnych, już też 
przez dostarczenie pomocy pieniężnej gminom 
miejskim w-eelu postawienia takichże gmachów 
szkolnych, a to najpierw w Krakowie i Lwowie. 

IV. Wzywa się rząd, aby naukę gimnasty- 
ki w szkołach średnich w odpowiedni sposób 
uregulował i uczynił przedmiotem obowiązkowym, 


oraz aby się postarał o wybudowanie w jak naj- 
krótszym przeciągu czasu przy każdej szkole śre- 
dniej odpowiedniej sali dla gimnastyki. 


V. Wzywa się rząd ponownie, aby powiększył 


płacę nauczycieli szkół średnich i otworzył dla 
nich możność awansu, dającego zasługującym co- 
raz lepsze utrzymanie i stanowisko. 


W dyskusyi zabrał głos Rey, występując prze- 


ciw zbytniemu obciążaniu uczniów naukami kla- 
sycznemi. 


Na tem przerwano posiedzenie. 
W końcu odczytano następującą interpelacyę 


Zolla i towarzyszy do komisarza rządowego: 


1) Czy projekt zmiany $ 9 dotychczasowej u 


stawy o konkurencyi kościelnej, aby parafianie 
takich miejscowości, w których znajduje się ko- 
ściół publiczny nieparafialny ich staraniem utrzy- 
mywany, uważani byli za wyłączonych ze związ- 
ku parafialnego i uwolnieni od konkurowania na 


kościół i budynki parafialne (macierzyste) — zo- 


stał przedłożony do Najwyższej sankceyi, a jeżeli 
nie, jakie trudności stoją temu na przeszkodzie ? 


2) Czy zamierza rząd poczynić odpowiednie 


kroki, aby zadość uczynić żądaniu, wyrażonemu 


w rezolucyi, uchwalonej przez Sejm w r. z., wzy- 


wającej rząd do przeprowadzenia takiej zmiany 
w ustawie państwowej z r. 1874, któraby umożli- 
wiła na drodze ustawodawstwa krajowego uwol- 
uienie parafian, o których wyżej mowa, od kon- 
kurowania do wydatków kościoła macierzystego. 


Koniec posiedzenia o godzinie 3. Następne od- 
będzie się w sobotę o godzinie 11. 
Lwów 1 lutego. Wczoraj odbyła się pierwsza 


sesya krajowej rady kolejowej. Przewodniczył 


Marszałek krajowy. Oprócz członków rady byli 
obecni referenci Wydziału krajowego. Uchwalono 
regulamin z poprawkami Struszkiewicza, Lea i 
Marchwiekiego. Instrukcyę dla budujących się kolei 
przekazano komisyi złożonej z prof. Skibińskiego, 
Lea i Kolischera. W dyskusyi jeneralnej zazna. 
czono potrzebę ułożenia planu sieci kolejowej i 
szczegółowych badań każdego projektu. Ocenienie 
przedłożonych siedmiu projektów przekazano ko- 
misyi, w skład której weszli: Romer, Glanz i Fal- 
ter. Dzisiaj obradują komisye, a wieczór znowu 
plenarne posiedzenie rady. z 

Wiedeń 1 lutego. Do Polit. Corresp. piszą 
z Petersburga: Serbski poseł przy dworze peters- 
burskim Pasicz, otrzymał od nowego rządu serb- 
skiego telegraficzne polecenie, aby nie opuszczał 
swego stanowiska dopóty, dopóki go król do tego 
nie upoważni. Pomimo tego zakazu jednak Pasicz 
ma zamiar powrócić do Belgradu, gdzie z chwilą 
jego przyjazdu zawrze zapewne gorąca polityczna 
walka. 

Pojednanie pomiędzy Wilhelmem II a ks. Bis- 
marckiem sprawiło w Petersbnrgu głębokie wra- 
żenie. Powszechnie omawiane są przyczyny i mo- 
żliwe skutki tego zadziwiającego wypadku; opi- 
nia publiczna ograniczona jest wszakże pod tym 
względem jedynie do sprzecznych z sobą po czę- 
ści doniesień prasy zagranicznej. Wszystko zatem, 
co dzienniki rosyjskie w tym przedmiocie piszą, 
opiera się jedynie na przypuszczeniach. Komenta- 
rze prasy rosyjskiej w jednym tylko punkcie 


w znaczący sposób zgadzają się z sobą, w tem 
mianowicie, że z jaknajwiększą rezerwą traktują 
kwestyę, czy wpływ, jaki książę Bismarck na 
bieg niemieckiej polityki wywierać mógłby, byłby 
dla Rosyi korzystny lub szkodliwy. Panująca w tu- 
tejszych kołach politycznych opinia przypuszcza 
zresztą zgodnie, że zbliżenie się między niemie- 
ckim cesarzem a byłym kanclerzem w najbliż- 
szym czasie nie pociągnie za sobą żadnych poli- 
tycznych skutków. Utrzymuje się raczej zdanie, 
że cesarz Wilhelm przedewszystkiem pragnął roz- 
broić opozycyę, na jaką natrafia jego polityka 
w Niemczech, opozycyę, która się skupia około 
osoby księcia Bismarcka, jakoteż stłumić kiełku- 
jący partykularyzm, jaki w sposób niepokojący 
na jaw wystąpił. 

Petersburg 1 lutego. Ambasador bar. Moh- 
renheim powróci w przeciągu dni dziesięciu na 
swoje stanowisko w Paryżu. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 1 lutego. Ambasador Reuss wyjeż- 
dża dziś wieczorem na sześcio tygodniowy urlop. 
Ks. Reuss uda się najpierw do Davos w Szwaj- 
caryi, następnie do Włoch, zkąd powróci w poło- 
wie marca do Wiednia, ażeby wręczyć Cesarzowi 
listy odwołujące. 

Wiedeń 1 lutego. Pierwsz, powszechny zwią- 
zek urzędników wręczył nowym ministrom pono- 
wną petycyę w sprawie polepszenia bytu urzędni- 
ków państwowych. Deputacyi przewodniczył szef 
sekcyi, baron Falke. Prezes ministrów, Windisch 
gritz, przyrzekł z całą usilnością zająć się stanem 
urzędniczym. Minister skarbu, Plener, przyznał 
konieczność polepszenia stosunków i zapewnił, że 
pomimo trudności będzie usiłował zaspokoić przy- 
najmniej niektóre życzenia. Podobnież przyrzekli 
poparcie Jaworski, Bacquehem, Welsersheimb i 
prezydent najwyższej Izby obrachunkowej, Hohen- 
wart. 

Wiedeń 1 lutego. Na posiedzeniu komisyi 
dla ordynacyi wyborczej sejmu dolno austryackie- 
go przy dyskusyi .nad $ 7 projektu reformy wy- 
borczej, przedłożonego przez Weitlofa, przyjęto za 
sadnicze postanowienie zaprowadzenia bezpośre 
dnich wyborów w gminach wiejskich. Namiestnik 
oświadczył, że rząd zamierzał sprawę tę zasadni- 
czo załatwić przy reformie wyborczej do Rady 
państwa. Vergani zaprojektował nawiązanie roko- 
wań z kuryami miejskiemi co do sprawiedliwego 
rozdzielania mandatów, zwłaszcza w Wiedniu, 
w duchu anty-kapitalistycznym. Po dłuższej dys- 
kusyi wniosek Verganiego odrzucono; natomiast 
przyjęto wniosek referenta. 

Wiedeń 1 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu dolno-austryackiego przedłożył namiestnik 
projekt ustawy w sprawie zmiany programu finan- 
sowego ubezpieczenia budowy wiedeńskich zakła- 
dów komunikacyjnych. Z powodu nagłości sprawy, 
namiestnik życzy sobie załatwienia tego projektu 
jeszcze w bieżącej sesyi. Fiirnkranz stawia wnio 
sek, ażeby w okręgach winnic, uszkodzonych filo- 
kserą, zaprowadzić uprawę tytoniu. 

Wiedeń 1-go lutego. Wczoraj odbyło się cią- 
gnienie losów z roku 1860. Wyciągnięto nastę. 
pujące serye: 33, 91, 110, 159, 309, 386, 455, 
498, 567, 983, 1.337, 1.408, 1.472, 1.523, 1.544, 
1.698, 1.139, 1.751, 1.925, 1.935, 1.961, 1.971, 
2.111, 2.294, 2.377, 2.379, 2.503, 2.555, 2643, 
2.777, 2.791, 3.070, 3.191, 3.250, 3.298, 3.381, 
3.412, 8.086, 3.654, 3.855, 3.894, 3.904, 4.285, 
4.819, 4.949, 5078, 5.141, 5.149, 5.152, 5.257, 
5.381, 5.460, 5.612, 6.026, 6.160, 6.189, 6.278, 
6.326, 6.337, 6.664, 6.887, 6.968, 7.022, 7.058, 
1.067, 7.137, 7.333, 7.434, 7.568, 7683, 7.708, 
7.965, 8.030, 8.480, 8.552, 8.602, 8635, 8.930, 
8.972, 9.164, 9.196, 9.241, 9.236, 9.511, 9.516, 
9.565, 9.587, 9.757, 9.772, 9.801, 10.135, 10.384, 
10.812, 10.926, 11.053, 11.121, 11.172, 11.197, 
11.211, 11.288, 11.366, 11.400, 11.626, 11.671, 
11.697, 11.877, 12.063, 12.153, 12.189, 12.618, 
12.652, 12.675, 12.734, 12.958, 13.017, 13.177, 
13.230, 18.252, 13.257, 13.282, 13.433, 13.501, 
13.621, 13.708, 13.894, 13.958, 13.988, 13.990, 
14.177, 14.300, 14.537, 14572, 14.577, 14.645, 
14,716, 14756, 15.207, 15.389, 15.406, 15.478, 
15492, 15.565, 15.586, 15.615, 15.701, 15.773, 
15.782, 15.818, 15.821, 16.106, 16.283, 16.393, 
16.540, 16.555, 16.557, 16.614, 16.773, 17.209, 
17.660, 17.891, 18.135, 18.164, 18.400, 18.798, 
18.807, 18.984, 19.060, 19.182, 19.808, 19.942. 

Praga 1 lutego. W procesie „Omladiny* po 
dalszem przesłuchaniu świadków odczytano pro- 
tokół zeznań Dragouna. Dragoun przedstawia 
w swych zeznaniach szczegółowo stosunki towa- 
rzystwa „Żiżkowan” i przeprowadza dowód alibi, 
że nie brał udziału w demonstracyach i ekscesach 
Omladiny. 

Berno 1 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
sejma, po długiej, oklaskami przyjętej mowie na- 
miestnika, który omawiał akeyę, wdrożoną przez 
rząd, w sprawie braku paszy, uchwalono projekto- 
waną przez Skenego w imieniu komisyi skarbo 
wej dotacyę 1000 złr., w celu zapobieżenia skon 
statowanemu w wielu gminach brakowi paszy, 
wyrażając przytem nadzieję, że państwo udzieli 
większej na ten cel subwencyi. 

Buda-Peszt 1 lutego. Wekerle przedłożył 
w Izbie deputowanych projekt ustawy, upoważnia- 
jącej węgierskiego ministra finansów do wypłace 
nia wspólnemu ministrowi skarbu 1.046,625 złr., 
jako dodatku do przypadającego na kraje korony 
węgierskiej udziału we wspólnych wydatkach, wy 
TW kiej z zamknięcia rachunkowego za rok 

Berlin 1 lutego. Reichsanzeiger ogłasza re- 
skrypt cesarski do Caprivi'ego, zawierający wyra- 
zy podziękowania dla książąt i ludu niemieckiego 
za dowody miłości i przywiązania, złożone pod- 
czas podwójnej uroczystości urodzin i jubileuszu 
cesarza. Reskrypt zaznacza równocześnie wielkie 
zadowolenie, że udział ludu w uroczystości wzmógł 
się jeszcze szczególniej przez obecność Bismarcka, 
który cesarzowi i państwu tak wielkie oddał usłu- 
gi. Cesarz spodziewa się pełnego błogosławieństw 
pokojowego rozwoju ojczyzny. 

Berlin 1 lutego. W` parlamencie toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusya nad reformą skarbo- 
wą. Sekretarz stanu, Posadowsky, wyraża nadzieję, 
że porozumienie z centrum przyjdzie do skutku, 
„Dajcie nam — mówił Posadowsky — szczęśliwe 
geograficzne położenie Francyi, albo odosobnione 
położenie Anglii, a budżet wojskowy natychmiast 
zostanie zmniejszony. Niemey nie mogą dawać 
inicyatywy w rozbrojeniu i spekulować na wspa- 
niałomyślność innych ludów.* Parlament przeka- 
zał projekt reformy skarbowej komisyi podatkowej. 


Gotha 1 lutego. Na cześć par i j 
sasko kobursko-gotajskiej odbyła R. erys. 
tna serenada, oraz korowód z pochodniami. 

Londyn 1 lutego. Pall-Mall-Gazette donosi 
że Gladstone postanowił podać się do dymisyi. 
Wymieniony dziennik sądzi, że Gladstone powziął 
tę decyzyę ze względu na podeszły wiek, oraz 
ze względu na odrzucenie bilu kome-rule w Izbie 
wyższej i opozycyę przeciwko bilowi o radach 
parafialnych. Oprócz tego miały wpłynąć na po- 
stanowienie Gladstona okoliczności natury prywa- 
tnej. W konpetentnych sferach o rzekomej decyzyi 
Gladstona nic nie wiadomo. 

Londyn 1 lutego. Biuro Reutera otrzymało 
oficyalną depeszę z Biarritz, według której pogło- 
ski jakoby Gladstone postanowił był podać się do 
dymisyi, są fałszywe. 

Massa 1 lutego. Anarchista adwokat Molinari 
skazany został przez sąd wojenny na 23 lat wię- 
zienia. 

Petersburg 1 lutego. Wczorajszy biuletyn 
poranny o zdrowiu cara brzmi: ciepłota 37, puls 
dobry. Symptomaty zapalenia płuc nie dają się 
dostrzedz; bronchitis zmniejsza się. 

Belgrad 1 lutego. Z kompetentnej strony za- 
przeczają w sposób jak najbardziej stanowczy do- 
niesieniu Nowoje Wremia, jakoby Pasicz miał się 
podać do dymisyi. 


Ud Administracyi „Czasu“ 


Dla ociemniałego pedagoga W. K. złożono pod 
lit. F. L. z P pe 1 A 3 

Na przytulisko Brata Alberta złożono: ofiara za 
dobrą zabawę od H. 100 złr., 
w karty od S. 20 złr. 


ofiara za wygranę 


z = aaa 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi'. 


Użycie ZAOÓŁEK CHAMBARDA zawsze 
skutkuje pomyślnie, ile razy chodzi o przywróce- 
nie prawidłowego działania funkcyi trawienia. Jest 
to najlepsze lekarstwo na zatwardzenie i na wszel- 
kie słabości, jakie ono pociąga za sobą. Bóle gło- 
wy, zaćmienia w oczach, utrata apetytu mdłości, 
trudność trawienia, odęcie żołądka i t. d. 

Użycie tego środka jest zalecanem szczególnie 
osobom skłonnym do przypadłości, które wyma- 
gają ścisłej regularności stolca, a mianowicie: u- 
derzeniom krwi do głowy, hemoroidom, wyrzutom 
naskórnym i t. d. 

„We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha , We- 
wiórskiego, Ruckera, Lachowicza, Beisera i Skle- 
pińskiego. W Krakowie w aptekach PP. Redyka 
Wiszniewskiego, E. Hellera. (11 14-) s 
A 


Nieregularne trawienia, 

nieżyt żołądka , niestrawność, brak apetytu, 

palenie w żołądku i t. d., tudzież 
nieżyty dróg oddechowych, 


zaflegmienie, kaszel, chrypka są temi cho- 
robami, w których 


[ER 
GIESSHUB"- 


wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 
z szczególnym skutkiem. 


| (IL) (22 1) 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawslu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 11'ją. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Fiotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od- 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj, 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9—1 w południe. 

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
(ących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południn, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 
REZ EINE ZOE EZ I O E 
KURSA TELEGRAFICZNE. 


Wiedeń 1 lutego, 2 godz. 30 min. po południu. 


złr. ct. słr. ot. 

3 papier. vpod. . | 97 90 Anglobank ...,.|156 — 

5 $ srebrna „ 97 60 |Union. ....... 26] — 
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Banknoty ros.. . „|221 10 n», austr. kred. , |218. 25 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michat Chyliński. 


| li Do dzisiejszego Nru dołącza się 
dla części pp. Prenumeratorów zamiejscowych 
Odezwę p. Ludwika Szwejgiera o „Zbioa 
rowej nauce prywatnej,* 4 


największy wybór rozmaitych kazań 
I rozmyślań o męce Pańskie 


poleca 
i do przejrzenia chętnie posyła 


KSIEGARNIA KATOLICKA 
Dr Wład. Milkowskiego 


w Krakowie. (2763-6) 


X. Józef Krukowski w Krakowie wydał: 


Magnifikat w 10ciu naukach 30 cnt. Nauki 
katech. zir. 280. Kazania na uroczystości 
N. Maryi Panny idą pod prasę, 2 złr. 

Są jeszcze do nabycia: 

Rocznik kazań 4 złr. Różne kázania 
60 et. Katechizm Rz. zir. 280. kąteche- 
tyka zir. 180. Perykopy evang. złr. 1-20. 
Przewodnik E. 50 ct, HE. 60 ct. Siedm 
roczników Majówek po 40 cnt. Kapłani 
mogą nabyć u autora za tyle intencyj, ile koron 

kwota wyniesie. (318) 


Do nabycia prześliczne młode legawce 


w ogrodzie Strzeleckim w restauracji. 
(320-1-3) 


Młody wyżeł angielski 
jest do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Retoryka Nr. 4, na dole. (319-1 3) 


PREZES 
Rady Nadzorczej 
Towarzystwa Zaliczkowego 


w Krzeszowicach 


zawiadamia Szanown. Członków tegoż 
Towarzystwa , że 
dnia i9go lutego 1894 r. 
o godzinie Ai-ej przed 
południem 
odbędzie się 


w Krzeszowicach w sali nad „oberżą* 


szesnaste «wyczajne 
Ogólne Zgromadzenie. 


Porządek dzienny: 


1) Wysłuchanie sprawozdania Dyrek- 
cyi i Rady Nadżorczej z czynności 
za rok ubiegły do dnia 31 grud- 
nia 1898 r.; zatwierdzenie bilansu 
za tenże czas i wydanie Dyrekcyi 
absolutoryum. 

Wybór trzech Członków i jednego 
Zastępcy Rady Nadzorczej. 
Wybór pierwszego Dyrektora. 
Ukonstytuowanie się Rady Nad- 
zorczej na rok 1894. (300) 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! ġà 


KRAJOWA 
Fabryka Wyrobów Tkackich © 
Władysława Goneta o% 
z w Korczynie, i 
< poleca sławne płótna korczyń- £ $: 
= skie, jako najlepszy i najtrwalszy m $$ 
wyrób ręczny, z czystego lnu, w wiel- $$ 
© kim wyborze, od grubych do naj- S $$ 
M4 cieńszych web, na koszule, poszew- zę $ 
ki, kalesony, prześcieradła bez szwu „m $Ń 
wszelkiej szerokości, sztuka 35 mtr. eż 
długa od 10—30 złr. itd.; ręczniki 
wszelkiego rodzaju; chusteczki > 
= do nosa grubsze i webowe, białe N $ 
bi kolorowe; obrusy i serwety, o S 
ścierki, dymy na spodnice, po- „8 
> szwy itd.; płótna żaglowe (3e- * 
z geltuch, drelichy na liberye > 
i materace, itp. wyroby w zakres tka- z § 
ctwa wchodzące, pierwszej jakości. = 
Cennik i próbki żądanych gatun- * 
ków darmo i opłatnie. (298. 1-45) « 
Uprasza się o łaskawe względy. 
Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 


lm 


Dla osiągnięcia dobrych zbiorów, dla 
zmniejszenia chwastów, zwracamy szcze- 
gólniejszą uwagę i polecamy dobre zo- 


ranie pól. 


Na ten cel uznane zostały jako zoakomite 


uniwersalne plugi 


całe z żelaza i ze stali wykonane, które 
dostarczamy w najlepszym gatunku i po 
tanich cenach. (245-1-3) 


Umrath & Comp.. 


fabryka machin gospodar. - rolniczych 


w Pradze-Bubna. 
Składy w Bernie, Budapeszcie, Lwowie. 
Tllustrowane katalogi darmo i opłatnie. 


Jedna Z poważniejszych firm, 


od lat 30 egzystująca w Krakowie, posia- 

dająca kilkunastu ludzi w zatrudnieniu, 
poszukuje wspólnika 

z kapitałem 5—6000 złr. w celu 

powiększenia interesu i fabrykacyi artyku- 


łów bardzo popłatnych, a w kraju dotych- 


czas niewyrabianych. (284-2 5) 
Oferty składać można w Administracyi 
Czasu“ pod literami „Z. R. 6000.“ 


Czeionkami Drukarni „Czasu.* 


Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Rękawiczki w rozmaitych odmianach, jelonkowe, kangurowe i ze skóry antylopy. ot 


(| 


Na Wielki Post |2799+****2 © 


KMAT 


nowo wybudowana, I[I-piętro- 
wa, z trwałą ozdobną fasada 
kamienną , według nowszych 
wymagań, położona w zdrowej 
części miasta, w bliskości ryn- 
ku, całkowicie zamieszkała — 
dobrze się rentująca — jest do 
sprzedania z wolnej ręki. 

Wiadomość w Handlu pana 


A. S$Szafrańskiego 
przy linii A-B. (322 1-2) 


OE OLEE EOE OLOORE 
Konkurs. 


Jest do obsadzenia posada asy= 
stenta huty cynku JWgo 
Andrzeja hr. Potockiego 
w Krzu — z roczną płacą 900 złr., 
oprócz wolnego mieszkania i deputatu 
nafty na światło, a węgli na opał. 

Ubiegający się o tę posadę, winni 
odnośne, metryką, świadectwem lekar- 
skiem fizycznego uzdolnienia, tudzież 
świadectwami z ukończonych studyów 
chemii oraz odbytej praktyki udoku- 
mentowane, a dokładny życiorys za- 
wierajace podania, po koniec 
lutego 1994 r. wnieść na ręce 
Zarzadu zakładów gór- 
niczych i hutniczych w 
S$ierszy, poczta Trzebi- 
nia. 

Pierwszeństwo w zasadzie przyzna- 
nem będzie kandydatom z. dłuższą 
praktyką, w hucie cynku lub w labo- 
ratoryum chemicznem zajmującym się 
analizą rud i kruszców. (299 1-8) 


Administracya dóbr 
hr. Potockich w Krzeszowicach. 


| Szkło. j 


RESZTKI 


LAMP 


Ditmarowskich, 
które od przeszło roku wy- 
przedaje, można nabyć zæ 
bezcen w składzie lamp, 
porcelany i szkła pod firmą 


W. Bazes 


w Krakowie, 


Rynek Nr. 35. 
(290-1-10) 


Porcelana. 


Lampy. 


ze KASY Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (165 7 ) 


EMIL WEINER, Wien, 1., Salzthorgasse 4. 


Zdolni ajenci 


obeznani z prywatną klientelą z uznanym do- 
brym skutkiem, a chcący prowadzić dobry zy- 
skowny towar, mają swoje oferty z podaniem 
swej dotychczasowej czynności i działu nadesłać 
od lit. P. 8840'* do Rudolfa Mosse 
w Wiednia da dalszego przesłania. (189-3-4) 


z pięknym liściem po 2 


Herbatę Congo z to cont. za kilo; 
Herbatę Pecco Congo iiaa zagę. 
chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. = ilo; 
Herbatę Pakling Congo "aeikatyn 

zapachem po 5 złr. za kilo; PEREZ 
m 
Herbatę Souchong isciem po ? zir za 
kilogram ; (2637-11-14 
rozsyła za zaliczką 


4. Me MANDEL, 


hande! dowozowy herbat i rumu 
w Rernie moraw. 


WAD a A PE wii | LWY W) 


ERTEILT "WRO >" Zyd. 


CZAS z. Piątku 2 Lutego 1894. 


polecają 


!! Niema przemoczonych nóg!! 
'Niema twardej skóry więcej! 


Uniwersalne smarowidło na obuwie 


JP.(268-1-3) 


REIV i FRIEDRICH 
SKŁAD FARB I HANDEL MATERYAŁOW 
w Krakowie, ul. Floryańska 45. 


3 wdowiec, bezdzie- 
Ogrodnik, £y 5siriay, 
który pełnił obowiązki po domach Bean 
szuka odpowiedniej posady od 1go marca lub od 
1go kwietnia. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
L. A. H. poste restante Dukla, (806-2-3) 


Lekcyj tańców 
udziela Józefa Ekerowa przy placu 
Szezepańskim Nr. 9, I. p.  (153-8-14) 

Osobne godziny dlą dzieci. 


Skład fortepianów, 
PIANIN I HARMONIUM 


„> Wiktora Barabasza i$). 


w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej pod L. 6, 
I. piętro. _ (110746) 
Instrumenta wybierane osobiście 
we fabrykach w Berlinie, Lipsku, 
Dreznie, Wiedniu itd. itd. 


Alfred Rass! w Opawie 


w Szląsku austryackim 


NiANKDEL WASION 


założony w roku 1857, 
poleca 


bardzo dobrze kiełkujace 
nasiona wszelkiego rodzaju 


hurtownie i częściowo. 
Próbki i cenniki darmo i opłatnie. 


(2864-7-30) 


Dla unikniemia ralszerstw 


wymagać zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 


R | 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


w Paryżu 


81, ulica Sekwany. 


W RRAKOWIE w apteksch pp. W. Redyks, K. Wiszniewskiego E. Hellera i w składzie aptecz. p 


A. Szafrańskiego; we LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wiewiórskiego i Ruckera. 


(7-7-15 


Herbabnego Syrup 


wapienno-żelazisty 


Z PODFOSFORANU WAPNA 
wyrabiany przez 
aptekarza Juliusza iierbabnego w Wiedniu. 


Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 


jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. 
zawarte w tym syropie w. łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno- wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. 
Cena I fiaszki złr. 1:25, pocztą RO e. więcej 


za opakowanie. (Połówek niema). 
EG" Prosimy żądać zawsze wyraźnie „J. Kerba“ 
bnego syropu wspienno -żełazistego* tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło 
wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. 


Centralny skład rozsyłkowy : 
w Wiedniu, apteka „,,zur Barmherzigkeit'' 
VII/1, Kaiserstrasse Nr. 73 i Nr. 75. 
SKŁADY: w Krakowie ma E. Stockmar, W. Redyk, K. Wiszniewski, A. Siedlecki; 
we Lwow ie P. Mikolasz, J. Wiewiórski, H Biumenteld, A. Sklepiński J, Piepes; w Biały 


A. Haas, A. Fuchs i R. Keler; w HBorszczowie M. Niemczewski; w Brodach H. Griinns- 
w Czerniowcach J. Mahl apt., Dr. J. Barber, 


| W. v. Alth; w Dorna Watra F. Fritsch; w Gródku J. Hescheles; w Gurahumora 


pan; w Brzeżanach A, Durst apt ; 


E. Botezat; w Hiorodence M. Axentowicz; w Jarosławiu J. Rohm, L. Grzymała Wi- 
słocki; w Jasle R. Palch; w Siimpoeg J. Müller; w Ikołomyi J. Sidorowicz, 
E. Stenzel, K. Br. Witosławski; w Mopyczyne i b 
w Mielcu A. Pawlikowski; w Milówce J. Reisner; w Podwołoczyskach D. Schnei- 
der; w Przemyślu A Mańkowski J. Lepiankie»icz; w Przemyślanach E. Baranow- 
ski; w Badowcach p. Rossigno; w Sadogórze Rubinowicz; w Sanoku Chela; w 
Samborze J. Aleksiewicz; w Śniatynie F, Niemczewski; w Suczawie L. Bischoff, 


J. Schmid; w Stanistrawowie J. Macura, 


baum; w Stryju C. Jahr; w $erecie F. Beil; w Tarnopolu H. Kahane, M. Krzy- 
żanowski, L. Fleischmann; w Wilamowicach F. Schneider; w Winnikach K. Bau- 
w Zórkuwi A. Dadlec apt. 


mann; w Ustrzykach J. Riedl; 


elazo 


(80 10 22) 


ach M. Reder; w Krynicy H. Nitribit; 


A. Strzemecki; w Storożyncu H. Füllen- 


| pogoossey o 


FRIEDRICH WW AIWIWEICCE4 & Co. 
MASCHINENFABRIK und EISENGIESSEREI, BRUNN, MAHREN. 


Pa- — - D — © sai 2 
Zupełne urządzenie cegielni pierścieniowych, fabryk towarów ogniotrwałych oraz glinianych, 


R.v. WALDNEIM WIEN. 


(33-3-1) 


a l Ain a i di. Aia Aia i i ia A Aia i A Ai Ai Ai Aa. Aia Aa Ai A Ai A a Ai Aia a A A a i A a a A A. A i A a i A i A A A. 


walcowni. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Kamien 


TEET i AONE TN OANE NEST N N A N 
r) ea 7 $ 7 


trzech-piętrowa 
w Krakowie 
ul. Szlak 1.11 
jest do sprze- 
dania z wolnej 
ręki. (2380-4-6) 
Wiadomość u właścicielki. 


Bulion Ż 


domowy wołyński, 
Herbaie 


oryginalną rosyjską 
poleca JP. (271-4-6) 


droguerya J. HANAKA, 


magistra farmacyi, 
>4 w Krakowie, ul. Szewska 5. 


099999999999999 


NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA] 


ED. PINAUBDĘ 
à 'IXORA E 
Essencya dla chustek... à PIXONA | 
Woda tualetowa.....,. à TEKO>SZA ž 
Pomada/ 222 «+ 24860405 à 'IXORA f 
àa rixona E 


Olejek ass. oeeo oseooooss 5 
Puder ryżowy....» +. à 'TIXOHA $ 
Kosmetyka: wowissewse arixona f 


37, boulevard de Strasbourg, 87. Ę 
Å< V aaa 0 E OAK A 


rE AWUN | 
(14-13-) 


Kakao. Czokolada 


MAESTRAM 


najlepsza i najstynniejsza 
czokołada szwajcarska. 


SĘ" Poręczone czyste kakao | 
i cukier. (54 5-) 


Sklep bukieciarski 
Stanisława Jeżka 


w Krakowie, ulica Mikołajska 
i św. Krzyża, 


Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 
Strzeleckiego, 

poleca codzień świeże goździki, róże itd., 
kwiaty wazonowe, bukiety i wieńce z kwia- 
tów świeżych i suszonych wedłag najnow- 
szych wzorów, po cenach nader przystęp. 

Przyjmuje się również wieńce z bile- 
tów do układania. JP. (278-4-14) 

Zamówienia na prowincyę uskuteczniają 
się odwrotną pocztą, najstaran. opakowane. 


Z PERAE sae ata RARE CRIE PSA 
g Tinct. capsici compos. 
* (Pain-Expeller), 


j wyrobu Praskićj apteki Richtera, 

© powszechnie znany bole uśmierzający 
M Środek do nacierania, można 
Af dostać w wielu aptekach po 
Ñ cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
© być bardzo ostrożnym i przy- 
3 jmować jedynie flaszki z 
M ochronną marką „kotwicą“ 
Ej jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Richtera pod Złotym lwem 


= w Pradze. == 


(92-5-32) 


s 7 


Wygadti cimelowe 


Najlepsze zateck'e miejskie 
wysadki chmielowe, najlepsze 
zateckhie okręgowe v ysrdki 
chmielowe (z doliny Goldbach) $ 
i najlepsze wysadki z Ausschau Ę$ 
wysyłam za poręczeniem kiełkowania 
z najplenniejszych okolic, w starannie 
wyszukanym gatunku, po bardzo ta- 
nich cenach. 1809-2-10; 
Łaskawe zapytania przyjmuje 


A. L. Stein, handel chmielu 
w Zateczu (Saaz) w Czechach. 


LISTOWNA ODDZIELNA NAUKA 


języka francuskiego, angielskiego i włoskiego, kupieckich rachan- 
ków, buchhałteryi, nauki o websłach i handłowości, kaligrafii oraz 
stenografii 


ww drodze listownej na 

Listy na próbę i prospekta darmo i opłatnie. 

Yon k. k. Landesschulrathe concess, französisches Privat- Sprach - Institut des 
Direktors Leopoid Pfalzner, 


(protesseur diplômé), 
Wien, I., Kleischmarkt 8. 


Wauczyciel 


prywatny, z długoletnią praktyką — poszukuje 
posady do ucznia gimnazyal. na wieś. — Adres: 
J. FA. poste restante Kraków., (311-3-3) 


PRAWDZIWE 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dra SEEBURGERA, 
jedyne przeciw chorobom płuc- 
nym, katarom, kaszlowi, chryp- 
ce, zaflegmieniu i zapaleniu gardła, są do 
nabycia w aptece „p. Murzynem“ 
w Krakowie. Paczka 20 ct., na pro- 
wincyę z opłatą pocztową 30 ct. (247-6 10) 


800009006900+99593096060 
ZAKŁAD 
Artystyczno-Fotograficzny 


pod firmą 


JULIUSZA MIENA 


w Krakowie 
od dnia 1 lutego b. r. przenie- 
siony został do nowego lokalu 
przy ulicy Podwale l. 13 


I. piętro od frontu. 


Z powodu budowy i urządzenia 
nowego Zakładu, przez parę ty- 
godni zdjęcia nie będą przyjmo- 
wane, wszelkie zaś interesa, jak 
zamówienia obstalunków i przyj- 
mowanie reprodukcyi wszelkiego 
rodzaju, oraz odbieranie f. tografij, 
załatwiać będzie Kancel:rya Za- 
kładu bez przerwy na I. piętrze 
od frontu od dnia 1 lutego w tym 
samym domu (ul. Podwale 
Nr. 13), jak zwykle od godz. 
9 rano do 6 wieczór. JP.(286-4-10) 


0 dniu zupełnego otwarcia 
Zakładu doniosą afisze. 


SKŁAD POWOZÓW 
JANA KLECZEŃSKIEGO 


SIODLARZA I RYMARZA 
w Krakowie, ul. Szpitalna 32, vis-à-vis 
Nowego Teatru, 
posiada obecnie do sprzedania : 


Elegancki i lekki landauer, pra- 
wie nowy, z pierwszorzędnej wiedeńskiej 
fabryki, wybity i ciemno-granatowo la- 
kierowany, gwarancya na 2 lata. 

Bardzo mało używany powóz 
rozkładany napół kryty i oszklony, w 
doskonałym stanie. Gwarancya 2 letnia. 

Wolant (powozik odkryty) nadzwyczaj 
lekki, z urządzeniem na jednego i dwa 
konie. 
granatowo. 

Kareta na dwie osoby na osiach 
cało -oliwnych, z urządzeniem na 
jednego i dwa konie, zupełnie lekka, nad- 
zwyczaj mało używana, wybicie i lakier 
ciemno-granątowe. 

Powozik półkryty, prawie no- 
wy, z wygodną ławeczką na dwie oso- 
by, wybicie i lakier ciemno - granatowe, 
w przystępnej cenie do nabycia. 

Sanki na jednego i dwa konie, 
kilka razy zaledwie używane, bordeaux 
pluszem wybite, nowy fason. — Koszto- 
wały 160 zła., obecnie za 95 zła. do 
nabycia. 

% ózek węgierski bez siedzeń 35 zła. 

Oprócz tego kilka używanych półkrytych 
powozów od 75 zł. począwszy wyżej. 


Skład powozów Jana Kleczeńskiego 
SIODLARZA I RYMARZA 
w Krakowie, ul. Szpitalna L. 32, vis-à-vis 
Nowego Teatru. _ (288-2-) 


 Pólgaskci 


RA pzewyborne, na sposób amerykański, nadzie- 
$|wane iadykami, kapłonami, kaczkami, panter- 


kami (forma rulady), Wędzone mogą wisieć cały 
rok. Sztuka kilowa 2 zła. 


PASZTET 
z gęsich watróbek, z drobiu i zwierzyny, wy- 


bormy. Puszki gliniane po zła. 1:50. Puszki 
lutowane z kluczykami po 85 ct. i po 45 ct. 


BULION 


przewyborny z samego drobiu dla chorych kilo - 


10 zła., Nr. 00 z trufłami zła. 750, Nr. I. taki 


sam bez trufli zła. 6:50. Nr. JI. wyborny zła. 5'50. 


Wyrób Kazimiery Matczyńskiej, sprze- 


daje Zarząd Dworu Łapszyn, Brzeżany. 


(2706-23 24) 


(81-4-10) 


nego. 
farba. 


Nauka bezpłatnie. | 
rodek przeciw niknięciu farb. 
H. Engelhardt, Germersdorf b Guben 


Ostrzeżenie 


Bardzo zyskowna gałęż zarobku! 


Przy małym kapitale nakładowym największy czysty zysk 
przez wyrabianie m ; 
pat. cement. podwójn. falcowanych dachówek - 
podpisanej tabryki. Austr. węg. e. k. przywilej. patent. w wielu 
państwach zagranicą. Niezrównane, najtrwalsze na zmiany po- 
wietrza, najleksze, pajlżejsze pokrycie dachów. Licencyj udziela 
się najtaniej i dostarcza się kompletnego materyału fabrycze 
Najl. prawdziwa cementowa złota 
(190-2-3) 

(Pr. Brandbg.) ` 


Ziegelei und Cementkunststeinfabrik. 
rzed naśladowaniami! 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Lakierowany i wybity ciemno- 1 f 


